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Najazd żydów na Polskę, © 


Gotuje się wielka ofenzywa przeciwko | szy we. Żydzi i bez pomocy zewnątrz zaj- 

nam ze strony międzynarodowego żydo- | mują w handlu stanowisko kezwzglednie 

stwa, które oparte o olbrzymie kapitały, dominujące, a nienormalne warunki okresu 
3 


zdobyte na wojnie. zorganizowało się sil-|wojennogo przyniosły im przedewszystkiem `“ 


zdobyć | największe korzyści. © przywrócenki zać | 


monopolu handlowego żydów wobec budzą- 
cej się energii ekonomicznej społeczeństwa 
nie mogą oni chyba marzyć, Gdyby zaś wy- 
siłki zagranicznych i krajowych żydów zmie- 
rzały do sztucznego podtrzymania masy 
sklepikaazy żydowskich, byłyby one w naj- 
wyższym stopniu niezdrowe i niewątpliwie 
daremne. Królestwo Polskie, Litwa i Gali- 
cya mają nadmierną ilość drohnych pośred- 
ników handlowych. Cały szereg czynników 
exonomicznych, pomijając tak | 
żydom, o ile chodzi o chrześcijan, Daslo 
dom 12%, Loinża 14%, Będzin 48%, Lu- |„śwój do swego” — będzie, czynił zbędnym 
Min 51%. Suwałki 55%, Siedlce 59%, a z dużą część sklepikarzy żydowskich. Podnie- | 


wo i postawiło sobie za zadanie: 
Polskę. Zwrócono oczy dlatego na naszą 
ziemię, bo tu „narodu wybranego“ naj- 
wiecej. Oto pobieżna statystyka: +. 

Na obszarze Polski historycznej żyje 
6 milionów żydów, na obszarze Polski etno- 
graficznej około 4 miliony. W byłem Króle- 
stwie Polskiem na 12,120.009 mieszkańców 
żyje 1,770.001) żydów, czyli 14 i pół procent. 
Warszawa, stolica Polski, liczyła 1 stycznia 
1919 r, 200.000 mieszkańców, w tem 297.977 
żydów, t. j. 36%. Inna miasta liczą większy 
procent żydów. Tak np. Płoek 59%, Ra- 


+ . I 

$ ss dati - —80%4 Sienie kuitury mas ludowych, a wiec i po- 
iejsze miasta liczą nawet 70—80% a Si k ry ych, e ir 

któresmnicj: A ilość |ziomn ich potrzeb, wzrost ruchu snótdzie!- 


Na Bitwie i Białorusi jest takasama i ob, | | 
żydów, jak w Królestwie, t. j. 1.770.000. czego rozszerzenia się nowoczesnych metod | 
4 O 4 . . 

| 1 


Stolica Litwy, Wiino, liczyła w r. 1909 na handlowych, postęp w dziedzinie komanika- | 
182.705 mieszkańców 73.000 żydów. Na Ru- cyi pozbawią możności egzystencyi licznych 
si jest 1,520.000 żydów. Mało co mniej za- drobnych kupców po wsiach i miastach. 

żydzoną jakościowo od b. dzielnicy rosyj- Ten żywioł handlowy majduje się na- 
akiej jest b. dzielnica austryacka. w Gali- | ogół w położeniu uniemożliwia jącym mu 
evi bnwiem i na Śląsku Cieszyńskim na szukanie nowych warunków bytu poza gra- 
8.461.000 mieszkańców przypada 883.000 |niecami Polski. Na zachodzio Europy i w 


żydó j. i pół procent, Z wiekszych | Ameryce dokąd żydzi tłumnie emigrują, 
Mia ka a= Knków 21%, Prze- |taki sklepikarz i handlarz Żydowski, nie 


znający języków obcych, ani warunków 
handlowych, ani nie posiadający odpowie- 
dniego kapitału, nie ma widoków znalezic- 
nia utrzymania, Masy żydowskie, emigrują- 
ce z ziem polskich, składają się prawie wy- 
łąeznie z rzemieślników (krawców, kuśnie- 
rzy it. p.). Wogóle rzemieślnicy i robotni- 
cy żydowscy chętnie kraj opuszczają i znaj- 
dują zarobek zagranica przy poparciu 
swoich współwyznawców. 

Gdyby działacze międzynarodowi żydow- 
sey kierowali się przedewszystkiem chęcią 
dopomożenia masom żydowskim w Polsce, 
bez ubocznyeh wzgłędów politycznych, win- 
niby skierować swe zabiegi ku przekształce- 
niu jednostronnej struktury gospodarczej 
żydów. Ph. Mótgentnza i Samuels przekonali 
się niewątpliwie, że w Polsce ma miejsce 
przeludnienie ludności żydowskiej i prze- 
sycenie w zawodzie handlowym.  Podtrzy- 
mywanie obecnego stanu rzeczy jest prze- 
ciwstawieniem się nieuniknionej ewołucyi 
gospodarczej i społecznej, odważającej sy- 
stematycznie byt ogromnej części żydów w 
Posco, Chcąc nzdoinić żydów do znalezie- 
nia utrzymania za morzem i za oceanem. 


nyśl 30 procent żydów, mniejsze zaś mia 
ata, iak Proliohycz. Brody, Turka, Dobro- 
mił. Ustrzyki i inne liczą od 40—80%. Naj- 
mniej*żedów ma dzielnica pruska, W Księ- 
stwie ` Poznańskiem, Prusiech Zachodnich 
i Wschodn*eh, oraz na Góenym Śląsku na 
6 i pół milionów ludności jest 62.000 ży- 
dów. 1. j. 1%. Biorac przeciętnie, na obsza- 
rze Piski żyje okało 12% żydów. 

Zestiwimy to z innymi krajami Ucho- 
dzącą za bardzo zażydzoną Rumunia ma na 
6 ~ T mieszkańców 269.000 żydów, 
czyli , 43/1,%, Wegry również 41%. 

Ofenzywa żydowska przeciwko nam ob- 
jawiła się z jednej strony w licznych usi- 
łowaniach osłabienia Polski politycznie. 
z lnir'ej strony w opanowaniu placówek 
gospodarczych na naszej ziemi przez żywio- 
ły niearyjskie. Oto, co pisze w tej sprawie 
p. Vyasiutyński w „Gazecie Warszawskiej“: 

P. Samnols na podstawie swych badań 
ma sfinansować pewną ilość przefsięhiorstw 
przemysłowych żydowskich w naszym kra- 
ju. W Amerrce żydzi, którzy w ostatnich 
latach dopiero wysuneli się na czoło poten- 
tatów finnnsowych. przeznaczyć mają jako- 
bv 20 milionów dolarów na poparcie han- 
diu żydowskiego w Polsce i ułatwić stosun- 
ki hand'owe Ameryki z firmami żydowskie- 
mi w naszym kraju. 

Z tem  popieraniem współwyznawców 
przez żydów. zwłąszcza amerykańskich, be- 
dziemy mieli stale do czynienia. Ani sam 
fakt. ani kierunek tej akeyi nie mogą być 
dla nas oboietne. Jeżeli ta akcya bedzie 
miata na celu pomaganie handlowi żydow- o to, by swych współwyznaców pociagnąć 
skiemn. to wkroczy na tory zurełnie fal- na zachód. ate by ich zatrzymać w Polsce! 


Teee 
oświadcza co następuie..."": Stwierdza na 


66 
„zę nałekn - ukraińska, wstępie, że „naród ukraiński toczy cieżką 


Z początkiem grudnia toczyły się w War- Walkę o swoją samoistność i niepodtogłość, 
wawie narady między ukrańską misyą dy- th pierwszym rzędzie z rosyjskimi imperva- 
Momaśvczną a wrdciegowonymi w tym ce- Istami, z jakiegokolwiek oni obozu pocho- 
lu z poskiej strony urzednikami naszego mi- Ził ` jednocześnie wszakże „maznie nawią- 
nklery"m spraw zagrumicznych. Misya ukra ** Ak re sąsiodzkie stosunki ze wszysikie- 
ina składała się z przewodniczącego dra pz, ulturalnemi państwanii, a przedowszyst- 
A nirzęin r ewickiezo, zastępcy przewodni- Ut da — Ac które z nią groniezn. z któremi 
czącero dra Teonida Mizhajtowa, Prokopa | "NTMNĘ JąCZĘ historyczno-socys'we i ekono. 
Poninteńka. Porysa Rzepeckiego, dra Pig. |™iC7ne Stosunki w pierwszym rzedzie z Rze- 
"ra Mszanieskiego (z Ukrainy), oraz dra Ste- czanospolitą Polską. A 
fara Witwiekiego. dra Antoniego Horba-| Zgodnie z tem swojem 


czewskiego, dra Michała Nowakowskiego (z akraiń=ki deklarnie. o RE 
Galicyi — nadto z urzedrtów i fachow-|_ 1) Tervtoryum Ukraińskiej Narodnej Re- 


P+. i o! ma być ustanowione w oranicach na 
. e : s stęnuiących: P zna ja. Men; an 2 
o deoc E a | rus aan 
wawie w ai poziedreń Ministerstwa spraw Polską a Ukraina u nies i Da 
zagranicznych  polsko-nkraińgka konferor- lej granica na tervtoryum hołasy oe fe 

5 r któro gl + REI miol B Si Ą À 1800 m rv! 
Sz. KA Mad o wzięji "csvjskiego ma iść na ao VAA DNU 

uzia? np. Lewieki. Mroma OEE itanko 1i Wołyń (2), przyzem tu ostateczne okres] 
d ) Sta S 


cki ( s notorvrzni 7 z P z 
Rzepecki (wszvsęy notorvczni nxralńcy nad pią eraniey zeleżać ma od decvzvi Konfe- 


i iscy! — ze strony Polskie s iowaj ź $ 
LO RM Czesław Bobiński y Tar rencyi pokojowej w Paryżu, Dalej na nółno- 


nie do pracy produkcyjnej. Działacze ży- 
dowscy, na podstawie relacyi i materyałów, 
przywiezionych przez delegatów, zamiast 
wspomagać handel żydowski w Połsce, win- 
niby postarać się o pchnięcie żydów do tych 
"zawodów rzemieślniczych, których wykony- 
wanie pozwala „znaleźć zarobek w krajach 
zachodnich*, 

Tak, ale żydom zagranicznym nie chodzi 


pragnieniem Rząd 


7 tyż , wachodzie i południu erani asia re 
Szumlakowski, nrzednicy minieterynm spraw ey; wachod gie Ennan beirte Ez 
: a stanawiona po onanowan'u odpowiedmiej 


zagranicznych, : : EA 
wa ) części terytorvum Przez wojska ukraińskie 


Na tej konfereneyi p. Lewicki odczyta |; ywiedni. ktacyach z zai | 
i wręczył pz Knollasfi (ly roktor Oddziału AE PADA ECT KAS" 
wschodniego przy min. spraw zagr... „De-| 9) Prawa narodowo-kulturalne zabezpie- 
klaracyę nkmińskiej misyi dyplomatycznej ezone boda Polakom pa Ukrainie w t M: sa- 
da Wysokieso Rządu Rzpltej Polskiej", któ- mym stopniu = Ukraińcom w Polscy a 
rej tekst przynosi „Nowa Polska". nowisko nolityczne Gałtcvi Ae | Ró. 

Deklaracya rozpoczyną się od słów: „W | wiazane będzie przez Rząd Polski w porożu- 
imieniu rządu „Ukraińskiej Republiki“, ja- mieniu z przedstawicielami narodowości u- 
ko jej przedstawicielstwo, ukraińska Misya kraińskiej, zamieszkałymi w tej prowincyi. 
dyplomatyczna w Rzeczypospolitej Polskiej, 3) Kwestva agrarna na Ukrainie roz-| 


E a I 1 TOR JA) „AŻ bla zwy A w ma 


"E ; Nu roiya o essan Juńxna polsk. A p s Proedyda'a aniśnija $ Zwsezałne (za wi ma z m = 3 
r edion csa H 2 pr.-yską pocine | RAMĘ CAM eg | dia nanaczycielstwa Ladowègo mala rg BE oe miejsce) K (MI) [— 
a na e Z e | piy yp ad a . dż, leż: ahalaryczny w 1560 
K 141— K 16— | K is— K 1E— RB, cj (za wiera” non.) „ F— 
X : p ekroloi „ , . z 3— 
w Markech polskich liczyć należy wsdle kursu urzędowaga 1 Marka — 1 K. 0 hal. Komutsaty (pa kronice). a „ „ . AR 
wam Fam.» m RE = WOS e w, ZE WC Paski (2 i 5 atronica) . . aaa e. De 


(dł Ni J34): Kraków, ul. św. Krzyża 11.— Drukarnia ul. 


[i konsulartym. 


Ę wręczonent p. Leonidowi Michajło- 


trzeba im dać w rękę fdchowe przygotowa- |! 
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e | na prowincyi 60 hal. — 36 fer, CENY OGŁ OSZEN 


a m A CM RAA a E E © ROMA ANY TAMA NENA Ao o 


= WUERM W zków 


TI 
Załączniki prospekty I £ p. dia prennmeralor w 
mes cowyclh i Ì j : iara * 
wych i zamiejacowech za 130 Szzempiarzy a 3— 


Św. Tomasza 35. (tal, Hr 3344), 


mw 


or Ligyda George'a. 


Londynie sprawę Galicyi Wschodniej, 
oświadczył Lloyd George, że kwestyę tę 
uważa za skończone. y 


whans będzie przez ogólno-ukraiński sejm 
ustawodawczy, Tymczasem od chwili zawar! 
cia i podylsana umów porozumienia między 
Polską a Ukrainą i do chwil zwołania Rej- 
3 ustawońawezogo położenie peawne wła-| warszawa, (Teiefonem), Paryski kore- 
wicieli ziemskich Iskiċj narodowości na), ax. e a, A 
Ukrsinie będzie Me T nil podstuwie | PO ndent „(Gazety Warszawskiej“ donosi 


2 Dla likwidzeyi poprzednich nieporozu- 
mień 1 wzmoenicnia atmosfery wzzjemnego 
zaufania, — szybkiego i życzliwego rezstnzy 
snięcia o losie tych osób narodowości ukra- 
ińskiej, które z przyczyn politycznych zosta- 
ły przez mad polski konfinowane, interno- 
wane lub uwięzione. 

3) Dostarczenie pomocy ukr. nar. republi- 
ce w jej walce z wrogiem w postaci broni, 
amunicyi i wogóle materyalun wojennego w - h 
rozmiarach, jakie zostana określone w oso- | notatka o jego przemówieniu, zamieszczona 
bnej umowie. w „Gaz, Porannej" nie oddaje należycie wy- 

4) Otwarcia przejścia przez Połską do | powiedzianych istotnie słów i myśli, oświad- 
Ukrainy z państw postronnych, w szczegól- |cza Dr Głąbiński, iż zachowuje pełne uzna- 
ności dla. jeńców żołnierzy ukraińskich, ma- | nie dia Dra Bilińskiego, jako uczonego i pro- 
toryałów wojennych, odzieży, ukraińskich | fesora uniwersytetu lwowskiego, jednako- 


obnej umowy między rządami ukriińskimn | DOd datą 17 b. m., iż francuskiemu premie- 
ipium. rowi Clemenceau, który poruszył w 
mia naiseikleiszyeh etosu ków z Rzpltą Pol- 
ska na podstawach wzajemności i wymiany | 
usług. 

1) Użnsuia wkr. nar. republiki jako pań-| Warszawa, (Telefonem), Z kół poselskich |piąca zwłoki potrzeba. 
stwa niezależnego i samoistnogo. poparea dowiaduję się, iż zamieszczone w pismach| Z tytulu wstępnych umów handło- 
igo zmagań weee panstw imnrch i zawar: | relacye o posiedzeniu konwentu seniorów w wych b. prez. Paderewskiego zagra. 

nie é .cji.s.Ł.e. ani fonyga. 

Wszczegó!ności b. prez. min, Paderew-| Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień 
ski nie dokona: zagranicą żadnego wogóle | postanowiono opublikować protokół posie- 
sięcy funtów szterlingów w Anglii (nie we |których przedwczesne ogłoszenie oznawar 
Francyi) partyę ciepłego okrycia dla żoł-.łoby szkodę dla państwa polakiego. 
nierzy frontowych. Wymagała tego niecier- 

stanowczością stwierdzam, że w tym 
wypadku ów „pamiętnik“ (hr, Berchtolda) 
minął się zupełnie z prawdą i że pamięć 


4) W sprawach ckonomiczno-hinilowych | na 
W zamian rząd ukr. nar. republiki od rzą- 
cia niezbędnych konwenevi a charakterze | sprawie zarzutów dr. Bilińskiego Pa- nicą nie ponioslo państwo nolskie ani fe. 
zakupu w imieniu państwa, a jedynie zadat- Kagos ściśle na podstawie stenograficznego 
C E 
or- Aa I S a a — - 
obu tych mężów zawiodła, Nie byłem w 


ukiąiiska nar. repurblłka dąży do piłą Pot | Á 
: się e 
r 4 FL Rasa ~ 
likh ULM 
du polskiego żula: i e 
urzedewszystkiem wojskowym, handlowym |jeęrewskiemu były w wielu punktach |nyga szkody 
kował z własnych fundnszów kwotą 5 ty- protokołu, z opuszezeniem jedynie ustępów, 
„Ad Bertholda, powiada pos. Głąbiński: 
Wiedniu 8 sierpnia 1914 r., lecz już 2 sierp- 


pieniężnych znaków i t p. woż temu Bilińskiemu, jako politykowi, wie- |nia 1914, zaraz po wybuchu wojny, nie 
Ukraińcy galicyjscy wnieśli prze |lokrotnemu ministrowi i Ekscelencyj prze- |przemawiałem wcale imieniem swojego 


ciwstawić się musiał, odkąd poznał jego |stronnietwa, ale 
ideologię polityczną, utożsamiającą sprawę 
polską z interesem Austryj i jego metody 
polityczne, nie mająco nic wspólnego z za- 
sadami etyki, 

Na wspomnianym wiecu publicznym mó- 
wiąc o t zw. „aktywistach”, wymienił 


jako dolegat komitetu cen- 
trainego, zawiązanego z powodu wojny we 
Lwowie, przy udziale przedstawicieli czte- 
rech stronnictw (narodowej demokracyi, 
stronnictwa ludowego, centrum i autonomi- 
stów); nie mówiłem wcale z hr. Berchtoldem 
o połączeniu Kongresówki z Austryą, lecz 


ciwko tej deklamcyi protest, który we- 
dług tekstu, podanego przez „Słowo Pol- 
skie", brzmi: 

„Do p. przewodniozącego ukraińskiej mi- 
syi dyplomatycznej w Warszawie. W piśmie 


wi dria 1 grudnia 1919 r., wskszaliśmy na 


to, że projekt dekłazacyi, jaką Pan propo- | wbrew zwyczajowi osobę ministra Bilińskie- |przeciwnie, oświadczyłem mu, że Austrya 
|nował przedłożyć stonie polskiej, jest dla go. Uczynił to dlatego, ponieważ tegoż dnia |tylko wtedy może liczyć na poparcie gali- 


cyjskkch Polaków, jeżeli wraz z Niemcami 
da im pełną gwarancyę przywrócenia Pań- 
stwa Polskiego w razie zwycięskiej wojny; 


nas do przyjęcia niemożliwy, i że taka. đe- czytał w dzienniku jego mo żegnal- 
klaracya ze strony misyi wogóle jest niedo- a. wygłoszoną do irzędniEGw AEO c 
|puszczalna, dlatego. że mad ukr. nar. repu- |sterstwa, w której, wbrew ogólnie przyje- 
bliki nie ma żadnego prawa decydownć co- tym zasadom przynwoitości, - SARAKT 
kalwiek w sprawach obcej mu zupelnie w swego szefa, prezydenta ministrów, z powo- 
naństwie em znaczeniu tego słowa — zacho | du mzekomo samowolnych miliandowych za- 
aga gzęćci akr. nar. poni (ien. Odpis kupów dla Polski. Było jasnem, że pan mi- 
' geo pisna załączamy. Dm 2 grudnia 1919 T. nister wybrał sobie niewłaściwe audytoryum 
|. mano omnie Ułożaał i 2000 dcklaracyi |dla swoich ataków i że obowiązkiem jego 
a AR tk U © A aR Ne kaj było wedle zwyczajów konstytucyjnych po- 
dsinótE ni. ukialiakieł «ot a rę „dać się do dymisyi, skoro tylko popadł w 
lnoi at Tane e wee AU PSZ Swen szefem i dymisyę tę umo- 
| ola miari każde o Ą ke A ; tywować, zamiast kurczowo trzymać się 
aja AyA KARGA peityczne oświadczenie z gapę i prowadzić przetiw szefowi minister- 
[Jei strony musi byl podpisane przez wszyst- iam Sail dazioa 
kich ezlenków mə pi, ażeby stało ste ma. | - sę Bodjaz AE 
żnem. © zamiarze swoim złożenia stromie | P owiedziałem - aa dalej Dr Głąbiń- 
polskiej imieniem ukraińskiej misyi dypłoma Spi acc" we b U że zw. 
tycznej takiego pisma Pan nas nie zawiado- ZETYWIŚCI wyrządzają szkodę Rzeczypospo- 
mił (1). jltej, wysuwają stę w obecnej chwili ra. 
Wszystko to uczynił Pan w chwili, gdy pzoło polityki o ać 2 „Polityka nisza 
Rada Najwyższa Konferencvi pokojowej w i bowiem „Opiera się na przymierzu z koalicyą 
Paryżu postanowiła utworzyć z Galicyi Zachodnią, która z niedowierzaniem spoglą- 
Wschodniej pół-suwerenny (?) oreanizm nań, 1% na Polskę, gdy ster spraw państwowych 
stwowy, który stać się powinien zawiązkiem |W Kraju i za granicą powierza się tym sa- 
ogólnego (sobarnoj) ukrnińskiego państwa. | mym ludziom, którzy w czasie wojny czy- 
Uczynił to pan, nie zważając, że deklara- nili wszystko, aby nie dopuścić do zwycię- 
cya swoją, za którą w zamian dla nkr. nar. |5tWa koalicyi, i w Ścisłem przymierzu z-pań- 
renuhliki nie otrzymał Pam nie, możecie za. |Stwami contrainemi widzieli jedyną rękojmię 
bić życ'e nowonarodzonega (?) młodego pań- , przyszłości Polski. Gdy w czasię wojny wy- 
s'wa Inliekiego, a zarazem zniweczyć całą Słannikowi Rady Regencyjnej czmilem „w 
ukraińską butowę państwową, dla jakiej ty-| Wiedniu wyrzuty, że slużaleza polityka 
le życia zmarnowano. krwi przelano. za jaką t0] Rady i innych akty wistów w stosunkr 
dziś ieszezo umierają i cierpią dzieci hali. do Niemiec i Austryi pozbawi nas yeta 
ckiej Ukrainy. ¡zie „przewidywanogo zwycięstwa państw 
lexJazacyc przedłożoną przez Pana pol- koalieyi „zachodniej wszelkiego „ kredytu 
skiej stronie uważamy za nieważną ze wzelę li unieestwi zabiegi paryskiego Komitetu Na- 
du na jej bezprawność w formie i w treści, rodowego o uznanie niepodległości Polski. 
w frrmie. ze wegledv na wsk;szwe wyżej otrzymałem odpowiedź, że aktywiści 
zachowanie się nańskie. — w treści, ponie- z góry godz.ą s.i.ę na to, aby ich w ra- 
waż tozporzao?i} Pan w tei deklaraevi cu-l¥ie zwycięstwa koalicyi zachodniej potę- 
dzem (siei) dobrem, Ze wzgłędu na to, my, PIĆ jako „zdrajców“ i odsunąć od 
imieniem  sachodnio-ukrajńskiero rządn ( 3) wszelkiego udziału w rządach. Wówczas 
zaklsdamy protest nroczysty nrzeciw takie- panowie ci jeszcze rozumieli, że ich rola ,„bu- 
mu hazprawiu. orsz nie uważamy za możli. downiczych Polski“ powinna się skończyć w 
we pozostawać dalej w skladzie nkraiństiaj „razie kinski Niemiec i Austryi, W jakiż spo- 
misvi dyplomatycznej w Warszawie. i dla- sób bowiem np. ekscelencya Biliński, któ- 
tego pozwoli Pan, że na jero race ninieckzem ry w czasie wojny wyniośle głosił, że oryen- 
skłudnme nasza mandaty, Warenwa, 3 eru- tAeya polska demokracyi narodowej prze- 
dnia 1019 r. Dr Stefan Witwiekij, państwo. stawała być oryentacyvą, a jest prostą zdra- 
Wwy eekre'arz zachodriej cząści T, R. N,, dr, dą. który w memorysłe austryackiej delega- 
Michat Nowakowski, ezłonek Wydziału U.jcyi pokojowej przedstawiony jest na pod- 
R. N. „ża zgodność z oryginalem, sekretarz Stawie swej działalności, mów i telegramów 
M. Bajdyczuk*, iz czasów wojny jako najwierniejszy patryo- 
M ta austryacki, którego pisma paryskie wy- 
« R mieniają pospołu z hr. Berchtoldem jako 
Odpowiedź pos. Głąbińskiego. |gtównego sprawcę wojny światowej na pod. 
[stawie dynlomatycznych dokumentów, w ja- 
Jak już ostatnio donieśliśmy, na list 
otwarty dra Bilińskieg.o odpowiedział 


kiż sposób ten maż stanu i inni, jemu po- 
pos. Głą biń.s.k.i w pismach warszawskich 


dobni, mogą wzbudzić dzisiaj zaufanie w 
zwycięskiej koalicyi ? 

obszernem pismem, z którego poniżej poda- 

jemy ważniejsze ustępy. 


Przechodząc do zarzueonego mu przez 
Stwierdziwszy na wstępie odpowiedzi, iż 


tyłach armii ro- 
syjskiej i objaśniłem go. że ci mężowie, któ- 
rzy mu to powstanie obiecywali, są ludźmi 
niesumiennymi i nie mają poczucia odpo- 
wiedzialności. Rezultatem tej mojej konfe- 
rencyi było, że hr. Berchtold zerwał stosun- 
ki z lwowskim komitetem tentralnym, a na- 
tomiast zwrócił się do krakowskiej ..tym- 
czasowej komisyi stronnietw niepodległo- 
ściowych*, 

Wasza Fkscelencya zapewne przez omył- 
kę twierdzi w swoim liście, jakobym się w 
Wiedniu znalazł w kolizyi z rzekomo „wręcz 
odmienną polityką“ mego stronnictwa wo 
Lwowie i jakobym odeń otrzymał jakąś „po- 
moe polityczną, potrzebną wobec sfer wie- 
deńskich*, W rzeczywistości. rzecz się mia- 
ła odwrotnie. W Kole Polskiem w Wiednin 
w czasie zajęcia Lwowa przez Rosyran za- 
skoczony zarzutem, że demokraci narodowi 
we Lwowie uprawiają politykę rusofilską 
i przemawiają za zjednoczeniem Polski pod 
panowaniem Rosyi, oświadczyłem, nie ma- 
jąc żadnych wiadomości ze Lwowa, imie- 
niem swego stronnictwa, że „o tej polityce 
rąckomo we Lwowie uprawianej nic mi nio 
wiadomo; że stronnictwo moje dąży do nie- 
podlozłości i do zjednoczenia całej Polski w 
państwie niepodlezłem; jeślihy więc prawaą 
było, że członkowie stronnictwa we Lwowie 
uprawiają politykę rnsofilską, to nie ja i moi 
koledzy w Wiedniu, lecz oni działaliby 
wbrew zasadom i uchwałom stronnictwa". 

To moje oświadczenie zosteło rozmvśtnie 
w pismach polskich mnie nieprzychyłnych 
przekręcone i wszelkie made remonstracye, 
jako ozlowieka „politycznie podejrzanego” 
nie pomagały. Z lista W. Ekscelencyi dowia 
duję się teraz porz pierwczy, że Fkscelen- 
cya spowodował wkis „komunikat o rozbie- 
źności mojej polityki z Polityką przywódców 
lwowskich“ i „że była jakaś odpowiedź ki- 
jowska na ten komunikat“, Jeżeli tak byio 
istotnie, to sie nie dziwię, że moje remon- 
stracye przeciw takim komunikatom były 
bezskuteczne, Moje amtentyczne oświadcze- 
nie oddałem na piśmie sekre'arzewi Koła 
polskiego, który jednak nie mógł wyjednać 
pozwolenia na umieszczenie go w pismach. 

Co zaś do „pomocy politycznej” przypoe 
minam, że Ekscełencya po wyborze preze- 
sa Koła polskiego w mowie inauguracyjnej 
potępiłeś naszą dzielną 
która nie 
składać przysięgi austrya «kiej, jako zdraja 
ców stanu i przyczyniłeś się tem do okmtne 
go jej prześladowania i że wakutek tegoż 
przemówienia poseł hr. Skarbek musiał sią 


Dra Bilińskiego oświadczenia, złożonego 
chronić za granicę; pamiętam również, ża 


rzekomo dnia 8 sierpnia 1914 r. wobec 


i nie wydatkowało wogóle 


i młodzież narodową 
chciała w legionie wschodnim 


| ma 


zę 


-> 


r wskutek moich listów. zgrzucają- 
eyd :celenoyi i pozywódeom Koła pol- 
;Bkiego służalczą politykę austrofiłską niezęo 
'dnie. z prawem Polski do pełnej niepodieglo- 
fso otrzymalem od Ekszelecyi list grożący 
Imi wykreśleniem z Kola polskiego. 
Przechodząc obecnie do rporuszonaj w li- 
Ście etwutym Ekscelencyi sprawy koron 
'austryackich, stwierdzam. że w prze- 
'mówiems mojemu nie zarzucaiem PFkseclen- 
loyi £adnego związku z spekulacya korone- 


| PR 
ibgłe spekulacyi wpiynęły na zwyźżką kursu 
„kgrog, która nic przyniosła nikorzu, oprócz 
spokulantów, korzyści, ponieważ siła kupna 
nie tyllia marek polskich, ale także koron 
zmniejszyła się i drożyzna wzrosła. Niczale- 
żnie od potrzeby jak najszykszej unifikacyi 
poiskiego pieniądza papierowego domaga- 
iem sig sirowych kar na spekulantów i na 
instytucye, spekulacyę koronową uprawiają 
ice, Bk rozumiem więc, dlaczego Mksceleu- 
cya oOdposi moje wywody do mojej osoby. 
- Po Krótkiem rozrrawieniu się z zarzutami 
Ara Biińskiego w sprawie zdameń polity- 
lcznych z czasów przedwojennych, kończy 
'nos, 6łabiński zwój list uwagą, iż tytuł Eks- 
celoneyi mu nie przysluguje, gdyż w czasie 
wojiry wszelkie swcje austrynekic godności 
sety taby w miajscu właściwem złożył. 


Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
(syłee dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 23 grudnia. 

GEN. DEL. GAŁECKI przyjeżdża 23 b. m. 
Mo Krakowa i w dn. 24 i 27 b. m. będzie udzie- 
dał audychcyi od 10-—12 w gmachu starcsiwa. 
_ RBFERAT POLITYCZNY POSŁA GRAB- 
SKGO. W pouiedziałek dnia 22 b. m. odbyło 
Fig w sali Towarzystwa lckarskiogo zebranie 
płkyważełskie, na którem poseł St. Grabski zda- 
wał sprawą z obeczego położenia naszej poli- 
tylk zagranicznej i wewnętrznej. Mowca wy- 
fabol że programem narodowej polityki po- 


Tiene byó: siworzenie mocarstwowej po- 
tog peźwtwa polskiego, bo Polska, ma- 
jąĄ9 ea zachodzie  dyszące chęcią od- 


wots Niemcy, a na wschodzie formcatujące ob- 
enuy resyjskic, meże ostać się judynie jako 
mecziętwo. Potrzcba nau  przedcwszystkiem 
ustałenia naszych granic. Na zaekodzie pod tym 
wnęęjędam przebyć nam trzeba kainpanię plebi- 
S010w4, na naehodzie wykorzystać politycznie 
tage zwycięstwa militarne. I jadno i drugie 
popmć nam możę nasza polityka wownętrzna, 
gwa beszząd dotychcząsywy. Mieliśmy premie- 
Ta i miaietrów, ale rządu przejętego jedną my- 
Eip nie było. Ufamy, ża te się teraz zmieał, 
dłetega Związek lud.-nar., mimo, iż nie posiada 
wwych pozedstawicieli w nowym gabinecie, po- 
prze zą o e tenże wykaże zdolność rządzenia. 
; wo znowu nie powinno utrudniać 
padmtwu syśuawyi przez zwalanie wszystkiego 
ma karki rzadu. Rząd niech sią zajmie stworze- 
niem z Poleki mocarstwa. sprawy mniejszej wa- 
niech zabitwis inicyatyrza prywatna. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO kome- wie z kurujących, czy to elegancka panna, czy j 


Wykazałem, że rozmaita przyczyny 0- | 


„GŁOS NARODU” z dnia Z3 Grudnia 1919 roku, 


do gminy 'na podstawie zasiedzenia rodzin 11, 
za opłatą taksy zaś 14 rodzin. Odsetki z funda- 
cyi F. Bojanowskiego dla najuboższych chrze- 
śeijan w dzicln. I do XXI, wymoszące 1728 kor., 
rozdano tytuiem wsparcia w kwotach od 20 K 


„do 100 K GL osobom. Równicż rozdano gdzetki 


z fundacyi F. Bojanowskiego dia najukoższych 
chrzościjun w dz. AXH w kwocie 52 

lem wsparcia między 38 osoby. Odseiki z fun- 
,dacyi Helela w kwocie 44 K udzielono 1yti- 
(tem wsparcia jednemu z podupadłych szesiie i- 
ników. 

| Wobec dostatecznej liczby herbaciarni mieis. 
[i kuchni ludowych, w których ludność mniej 
zamiożna może ogrzać się i otrzymać gorącą 
herbatę i posiłek po b. umiarkowanych cenach. 
ucłfwalono zaniechać w bieżącej porze zimowej 
uszadzania ogrzeralń publicznych, a także 
|z braku węgla zaniechać zakładania oguisk ra 
rmiejseach publicznych. Na qomiaszczenie od- 
'dzislu niemowłąt M. Żłóbka przeznaczono rcal- 
ność gminną pod l. 1 i 7 przy ul. Dolnej w dz. 
XI. Wkońcu zaproszono obok wiceprez. Role- 
zo, pp. radców m. Fuczke, Miedniaka, Ostrow- 
a i Wielgusa do wzięcia udziaka w uroczy- 
stości gwiazdkowej w m. zakładach uchro- 
czynnych. 

O GWIAZDKĘ DLA DZiECI CHORYCH NA 
I ZAPALENIE EGIPSKIE GCZU. Otrzymujemy 
nastepujące plsiao: Nadchodzą dni dobre i ja- 
sno, w których chociaż na chwile będziemy mo- 
|gti zapomnieć o trapiących nas troszach i žy- 
cząc sobie wzajemnie I-pszej deli, pozwolimy 
owładnąć się podnioślejszym myślem i cicpłej- 
szym uczuciom. Obok Gwiazdki dla żotrierza 
na froncie nie zapominajmy także o tych naj- 
młodszych. nieraz najbiedniejszych, o dziceiach 
polskich. W barakach w Witkowicach pod Kra- 
kowem istnieje od niedawna Schronisko Tecz- 
nieze Komitetu Książero-Biskuricgo dla dziec? 
chorych na zapalenie emipekie oczu. Do tej po- 
ry zualnzło w niem poinioszczeńic i opickę prze- 
szło 200 dzieci chorych. wydobytych najczę- 
ściej z najgorszych warunków Życiowych. Pa- 
mietajcie wire o mich. Zarząd Schroniska pra- 
cnałby w dniu wigilijnym przygotować dla 
dzieci chorych na oczy Gwiazdkę i dlatego pro- 
si najuprzejmicj, publiczność, ażeby zochciala 
| zabawki, książki dziecinne, którebw pragnęła 
przeznaczyć dla tych chorych dzieci, oddać w 
i biurze zarządu Sekcyi sanitarnej K. B. K., ul. 
św. Jama 20. I p. 

TYFUS PLAMISTY W ARESZTACH PULI- 
CYJNYCH. W sobożę doprowadziły organa po- 
licyi państwowej w Sulechowie do tutejszych 
aresztów paicyjnych pod Zamkiem dwie kobie- 
ty i jednego meżczyznę, jako podejrzanych o 
| wspólnietwo z szajką bandytów, którzy parę 
dni temu zastrzelili jednego żandarma, a dru- 
'giego ranili. Podczas sņpisywania protokołu je- 
dna z kobiet zaczęła majaczyć. Towarzyszka 
jej objaśniła urzędnikowi na inspekcyi, że to 
zapawne objaw tyfusu plamistego, gdyż epide- 
mia ta panuje w Sulechowie. Chorą kobietę 
odwieziono natychmiast do baraków opidemicz- 
nych. Nazajutrz zachorowała druga z arcazto- 
|wanych kobiet, którą również odwieziono do 
jbaraków. Z powodu wybuchu tyfusu plamiste- 
go w aresztach policyjnych zarządzono 8-tygo- 
dniowa kwarartanną. Przez ten ezas akt z a- 
resztowanych nie może opnścić arcsztów, ami 
nowy aresztant do nich przybyć. Świeża aresz- 
towani przestępcy odstawiani są do aresztów 
miejskich przy ul. Skawińskiej. 

POŻĄDANA SAMOPOMOC. Podczas wczoraj- 
szych zakupów drzewek na Rynku, wobec wy- 
igórowanych żądań za odniesienie ze strony 
|kręcących się przy drzewkach wyrostków, pu- 
lbliczność jęła się samopomocy. Wszyscy pra- 


towia stwierdził już Śmierć dzieci, Straż pożarna 
ogień w krótkim czasie ugaziia, 

Z KRONIKI WYPADKÓW. Wczoraj o godz. 
9 i pół rano wezwano Pogotowie ratunkowe na 
ul. Miodową |. 3, do sklepu, gdzie kupiec niczna- 
nago nazwiska zaczadził się gazem świetlnym, 
W siamio bsznadziojnyma odwiczjio go do szpi- 
toja Św. LArnisa, — U godz. 11 przed poł robo- 
tnik Jan Wróbel, lat 50, został patracony przez 


528 K tytu- |tramawaj, skutkiem czego doznał kontuzyi na ca- 


lem ciele. Po opatrzeniu odwieziono go do szpi- 
tala św. Łazarza. — O godz. 2 i pół po pał. 
w ul. Lubelskiej 15-letni chłopiec, Wł. Dłuzasie- 
wicz. poślizgnął się i złamał nogę. Pogotowie od 
po go na oddział chirurgiczny szpitala św. 
azas agh 

ARESZTOWANIE SZAJKI BANDYTÓW. Ko- 
uendant posterunku policyi państwowej w Suche- 
lowie, Stan. Wilk, wyfledził i aresztował sznikę 
kandytlów, którzy przed tygodniem zastrzelili żan- 
darnma Ant. Krzyściaka, a ranili ciężko drugiego 
žandarma, Ant. Vanasia. W szczególności areszto- 
wano bandytów Autoniego Dziekana i brata jego 
Satnisława ze Swoszowice, Wład. Szostaka z Borzu 
Fałęckiego i brata icgo Franciszka, oraz wyśle- 
dzono, lecz nie zresztowano jeszcze członka iej 
szajki, Karoia Pieniażka. Jak stwierdzono, szajka 
tn dokonała rabunku w domu gosp. Katarzyny Pa- 
mułowcj w Swosz+wiench, gdzie zrabowala pod 
i rivzą rewolwerów $w kor. Usiłowała nadto szaj- 
ka ta dokonać rabunku na dwór br. Morstina w 
vow. miechowskim. lecz zbójów służba wypędziła, 
Bandyci ci obrabowNi równicż w OQbrażcjowicach 
w pow. miechowskim gosp. Wiktora Dejworka, 
odzie zrabowali 1600 rubli i wiele garderoby. Szaj 


ka pońcjrzans jest o liczac rabnnki w puw. imie- 
cHovskiw, nadeórrkim i krakowskim. Prey han 
iviuch znateziono całą qoióvkę, zrabowaną u Dej 
„worka A rewolwer, systomu Prommmar, którym hun- 


dvia Szostak groził Deiworkowi 
ARESZTOWANIE CEFRAUDANTÓW. W Kra- 
|kowie aresztowano podpor. kasowcgo 4 dywinyi 
jaborów, Józefa Springa i podpor. Alfreda Blatta. 
Zbiegli oni z sądu polowego w Sarnach. gdzie byli 
|grczztowani pod zarzutera bardzo znacznych dc- 
îraudacyi. Po ucierzee g Saren przebywali w Kra- 
kowic, gdzie bawili sią szeroko, trwoniąc pienię 
dze. Po zaaresztowaniu w Krakowie odstawiono 
ich do Sarn, 
| KRADZIEŻ WIEPRZÓW. W nocy z 10 na 11 
b. m. skradziono Maryi Moliekiej, właśc. piekarni 
w N. Wei. trzy wieprze tości 6000 kor. Jako 
aprzwców kradzieży are no w krowodrzy 
Jozefa Fronczaka, |. 19 i Fuliksa Szonika, L 17. 
Tej samej nocy zabili oni w realności Zofii Rajtar 


skradzione wieprze, z których jednego sprzeda 
jej za 800 kor. dwa innc zaś sprzedaj: za 460 kor. 
IKtsprowi Zbroji (młodszemu), który je znów od- 
sprzedał niejakiemu Kumali za 1050 kor. 4 

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj rozpoczęła się 
przed sadem przysięgłych rozprawa przeciwko 
Aronowi LŁichtigowi i kilka jego wspólnikom, ©- 
skarżcnytm o współudział w fałszowaniu bankno- 
ców 200-karonowych i puszezanie ich w obieg. 
Sprawa ta miala swój początek jeszcze w marcu 
b. r. Wówczas to ukazały się w Krakowie w obie- 
su w większej liczbis bankuoty 200-koronowe. 
Dochodząc po niice do kłębka, natrafiono na calą 
zorganizowaną szajkę, która w Krakowie była w 
znowie z „fabrykaniami" dmustokoronówek z Kró- 
icstwa, których puszczono w Miłonolsce za pół 
iollłona. Aresztowano wówczas dziewięć osób. Roz- 
prawe wczorajszą, dla przeprowadzenia uzupełnia 
jycych dochodzeń, odroezono. 


Z Polski i ze Świata. 


KIM JEST DENUNCYANT SZWARCEN- 
ZER? Z powodu procesu, jaki się toczył nieda- 
wno wo Włocławku przeciw Szwarcenzerowi 
o denuncyacyę, ktorej skutkiem było rozstrze- 
łan'o przez władze niemieckie śp. ka Pruskiego, 
występował Szwarcenzer w artykułach niektó- 
rych pism jako „ziemianin“, 

W związku z tem oddział włocławski zwigz- 
ku ziemian nad.yła wyjaśnienie, iż żyd Szwar- 
cenzer de roku mniej więcej 1912 był tylko po- 
kątnym doradcą w Wtocławku. Jako sprytny 
a n'e przebierajacy w środkach, dorobił się i ku- 
pił folwark w Lipnowskin— Witoszyn. Naste- 
pnie w r. 1918 czy 1914, wszedlszy poprze- 
dnio na hipotekę bardzo zsdlużonego majątku 
Milonice, pow. Kutnowskiego, stał się jego 
współwiaścieielem. 

Szwareenzer do żadnych 


stowarzyszeń zie- 


nikują: „Betleem polskie” w nowej iasceniza- mężczyźni ze Sfer inteligoncyi brali sami drze- | miańskich nie należał, nie należy i nigdy w nich 
cyk i wystawie grane będzie po raz pierwszy | wka i nieśli do domów. Najlopszy to sposób na!nawet przed sprawą śp. ks. Pruskicgo nie był 


w pierwsze Świcto po pol. powtórzone zaś 
wieczorem tego duia i w drugie święto po poł. 


,wyzyskiwaczy, 
PRZECIW LICHWIE HOTELOWEJ. Mazi- 


iolarewany. 
STRASZNA ZBRODNIA BANDYTÓW. Przed 


Poparone dzieło przygotowano z całą staran-|strat ogłasza: Wobec rodnoszonych w prasie kilku dniami donicźliśmy o zbrodniezym napa- 


nośgią, pod reżyseryą p. M. Jednowskiego. 
Najdrobniejsze role obsadzone s% pierwszorzę- 
dosm siłami; krukowiaka w końcu pierwszego 


stewaki. Nowacki i Wasilowski. 


1 wśród publiczności narzekań na wysokrść 
¡cea w hotelach i pensyonatach, magistrat przy- 


; T pen ,pomina ponownie, że wszystkie hotcle i pen-, 
uktu śriewają i tańczą pp. Bystrzyński, Ku- syonaty mają zatwierdzone ocnniki,, 
Wobec mnó- które umieszczone są w każdym pokeju na wi- |nów Dra 


dzie bandytów na rodzinę Dra Antoniego 5a- 
waniewskiego, zamieszkajogo w swej willi w 
Radość (pod Warszawą). Bandyci po dokona- 
„ym rabunku uprowadzili z eobą jednego z sy- 
Sawaniewskiego, mianowicie 16-le- 


Elwa zamówioń na bilety i zgłoszonych całych qocznem miejscu. W razie popełniania jakich. tniego Mieczysława. 


wycieczek. Betleem polskia* dane będzie, o- 


kolwiek nadużrć przy wynajmie pokojn ze 


Wszxikie na razie zarządzone Środki celem 


psz 25 b. m. w okrusie świątecznym, jeszcze strony właściciela hotelu lub portyca, należy, odnalezienia nicszezęśliwezo chłopca nie dały 


tas wa przedstawieniu wieczornem. W drugio 


Bwięto wieczorem ukażo się arcyweseła kome- | który przeciwko winnemu wyst:eri bezzwłocz- | z will, sąsiadujących z willa Dra Szwaniewskie- | ty 


dys Sardou .„Nerwowi”, zaś w sobotę 27 b. m. 
ma leze żądania, świetna satrra Perzyńskiego 

Z TEATRU „BAGATELA“ komumikują: Dzi- 
słejare przedstawienie „Tancerki“  Lencyeła 
zmkaknie przedówiąteczny okres działalności 
iegtru. Widowiska świąteczne we czwartek 25 
b. m. „Hiszpańska mucha”, poczem pójdzie 
„Dndek*, „Danna słnżąea*, .„Konfekeva mẹ- 
ska*, „Tarcerka”, „ABC w mieści” i „Kobieta 
bea skary'. Na wszystkie ogłoszone repertua- 
Kema przedstawienia kasa teairu, począwszy od 
swisi sprzedajc |-ilety. 

Z TEATRU „NOWOSCI“ komunikują: We 
wmtozeż 23 b. m. powiórzoną zostania prześli- 
czne operetka Fr. Lekarz „Tam, gdzie skowro- 
nak śpiewa" z M. Czernekówna w roli Małgosi. 

Repertuar świateczry obcjmuje wszystkie 
Bperetki grane od poczatku sczonn, we czwąr- 
tak „Cuoiliwa Zuzanna” i „Romans na dachu”, 
w piątes „Polkka krw” i .. Wice-małżonek*. 

WTECZÓR SYLWESTROWY z urozmaico- 


Apm programem bLahsre'owym urządza „Kor- 


pus oficerski“ w dniu 31 b. m. Poezatek punk- 
tuajnie © godz. 9 wieczorem. Bliższe informacye 
w zazzsdzie Kasyna miedzy 12—1 po południu. 
WPRAWY WIEJSKIE, W sobote odbyło się 

i w sekcyi V i VI pod przewodni- 


we własnym interesie zawiadomić magistrat, 
(nie z całą surowością. 

| 0O NALFŻYTOŚĆ ZA OTWARCIE BRAMY. 
'Wobkec podnoszonych watpliwości co do wyso- 
(kości opłaty za otwarcie bramy w porze no- 
'enej, magistrat wyjaśnia. że to wymagrodzenie 
mie zostało dotychczas unormowane żadnym 
[pozytywnym przepisem. W przedłożonym Scej- 
|mowi projekcie ustawy o stróżach domowych 
b Krakowie przewidziany jest już obowiazek 
ltakiego wynagrodzenia, którego wysokość ma 
oznaczyć macistrat w rozporządzeniu wyko- 
nawczem do tej ustawy. Projekt jednak powyż- 
szy nie uzyskał jeszcze sankeyi ustawowej. 
Obecnie obowiazuje w tej sprawio tylko prze- 
ipis $ 90 regulaminu porzadku i czystości, we- 
dług którego stróż jest obowiązanym wracają- 
cym później do domu lokatorom bramę wcha- 
dowa otwiorać. Wobec więc braku jakiejxol- 
wiek podstawy prawnej wszelkie uchwały stró- 
żów co do wysokości wynagrodzenia za otwar- 
cie bramy w porze nocnej pozbawione są zna- 


czenia, ra co magistrat zwrócił już uwagę 


Stow. stróżów. 


ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI Z ZAGZADZENIA. 
Wczoraj o godz. 3 pu pol wezwano Pogotowie 
‘ratunkowe na ul. Długą l. 45. cdzie w jednem 
2 miesykań pod nicobeeność rodziców zapaliła sie 
słoma i w pokoju wybuchł pożar. Skutkiem dy- 
imu zaczadziło się na Śmierć dwoje dzieci: 4-letni 


wyniku. Dopiero onegdaj mieszkańcy jednej 
go, przetrząsając rzeczy na strychu, natrafili 
ina rozkiadające się już zwłoki. Badania wyka- 
zały, iż jest to trup nieszczęsnego chłepca, 
| Mieczysława Sawaniewskicgo, którero bandyci 
(w sposób najokroniejszy — przez uduszenie — 
zamordowali. 

NA TROPIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW. 
W Warszawie aresztowano niejakiego Izaaka 
|Foglora w chwili, zdy za nabytą na poczcie 
ogromną ilość znaczków pocztowych eheiał za- 
płacić falszywymi banknotami po 500 i 50 ma- 
rek. Podczas rewizyi znaleziono przy nim 50.000 
mk. i 15.000 kor. w fałszywych banknotach. 
W czasie przesłuchania oświadczył, że banknoty 
te otrzymał od niejakiego O'tona Ruebnera, 
przybyłego z Białej. Aresztowano więc owego 
Ruebnera, który zoznał. że rzeczywiście od nie- 
go te pieniądze pochodzą i że umyślnie przy- 
|był do Warszawy, aby je puścić w obieg. Nie 
| cheiał jedrak wyjawić, gdzie znajduje się dru- 
kamia tych banknotów. Wysłano do Białej 
ajentów śledczych na poszukiwania fałszerzy. 

ŻALE PISM ŻARGONOWYCH. Pisma żargo 
nowe użalają się, że lekarze francuscy dokony- 
wujący oględzin robotników wysyłanych z 
Polski do Francyi, nie kwalifikują żadnych ro- 
botników żydowskich na wyjazd do Francyi, 
nawet i najzdrowszych, natomiast przyjmują 


waeeprez. Roklczo. Uchwalomo przyjąć |rhłonczyk i £-letnia dziewczynka. Lekarz Pogo-|robotników chrześcijańskich choćby starych i 


. 


KI ZAKLAD WITRAŻÓW 


oszkleń artystycznych i mozaiki 


S. G. ŻELEŃSKAI 


B i3 w Krakowie, Aleja Zygmunta Krasińskiego 23 g3 g 


wee aa A R NEW Y 
chorych, co zakrawa na zasa Inicze niedopu- 
szezenie żydów do Francyi. 

PARCELACYA W GALICYI WSCHODN. 
Redaktor Stanisław Rymer calais w ostatnim 


zunryerże tygodnika ludowego „Ojczyzna* na- 
stępującą informacye: „Na pytanie, postawio- 
ne przezemnie delegatowi Polski na Kongres 
pokojowy do Paryża, posłowi Władysławowi 
Grabskiemu, oraz prezesowi Głównego Urzędu 
ziemskiego Drowi Franciszkowi Stofczykowi, 
czy prywatna parcelacyd ziemi w Galicyi wscho- 
dn. jest dozwołoną, ohydwaj zgodnie oświad- 
czyli: „Tak. Projekt kongresu dozwala na pry- 
waing parclacyę”, 

ŻYDZI A SZKOŁA POLSKA. Kaliski „Ku- 
ryer powszechny“ donosi, że przeszło 50 ucze- 
nie wyższych klas pensyi p. Swinarskiej w Ka- 
liszu opuściło progi szkolne, „nie mogąc znieść 
nieznośiej atmosiery duchowej, jaką wytwo- 
rzyło 70 proe. uczenie żydówek*. 

Jest to jeszcze jeden dowód więcej, przema- 
wiający za tworzeniem szkół wyznaniowych, 
gdziehy tego rodzaju stosunki nie mogły mieć 
miejsca. W szkołach polskich żywiołem decydu- 
jącym musi być żywioł polski Młodzież wycho- 
wywać się musi w duchu patryotycznym, co 
przy pMewadze żywiołu cl:cego jest absolutnie 
niemożliwe. 

STATYSTYKA ŻYDÓW. Contralne biuro 
syonistyczne podaje obliczenie ilości żydów sta- 
tystyka żydowsliego Dawida Frietscha. Ogólna 
liezba żydów na świccie wynosić ma 15,420.000 
mianowi ie: Polska 8.500.000, Ukraina 5,300.000, 
Stany Zjudnoczone 3,100.000, Resya 900.000, 
Rumunia 650.000, Niemcy 540.000, Węgry 
450.000, Czecho-Słowacya 450.000, Brytania 
300.000. Austrya 300.000, Litwa 250.000, Jugo- 
słaria 200.000, Afryka (bez Maroka, Tunisu Í 
Algieru) 170.000, Francya 150.000, Algier i Tu- 
nis 150.000, Arabia 130.000, Grecya 120.000, 
Holandya 110.000, Marokko 110.000, Argenty- 
na 100.000, Kanada 100.000, Turcya 100.000, 
Palostyna 100.000, Australia 20.000, inne pań- 


lay stwa europejskie 200.000, inne państwa azyaty- 


ckie 
30.000. 

90-CIOLETNIA URZĘDNICZKA. Z Insbruku 
donoszą, że w pobliskiej miejscowości Thaur, 
zmarła przed kilku dniami ekepedyentks pocz- 
towa Notburgu Halbammer, licząca lat dzie- 
więćdziesiąt. Niezwykłe krzepka ta sta- 
ruszka jeszcze w wilię śmierci zajętą była w u- 
rzędzie «raz w konsumie istniejącym tamże dla 
urzędrików pocztowych. 


100.000, inne państwa amorykańskie 


ZGON PRZYWÓDCY SYONISTÓW. W s30-| 


bote zmarł w Wiedniu Adolf Stand, b. poseł do 
pailamentn austryackiego, jodon z twórców ru- 
chu syonistycznego w Galicyi, a ostatnio pre- 
zes organizawyi syonistycznej w całej b. Austryi. 

NUNCYATURA W JAPONII. „Osservatore 
Romano“ donosi, że Ojciec św. postanowił utwo- 
rzyć przy rządzie japońskim nuncyaturę Na 
pierwszego nuntcyusza upatrzony jest dotych- 
czasowy ddłegat papieski, na Indye wechodnie, 
Msgr. Fumasoni Biondi. 

AMERYKA A DYAMENTY. Wedle donie- 
sień z N. Jorku, obywatele Stanów Zjedn. Ame- 
ryki północ. zakupili znów w ostatnich czasach 
ołbrzymie iłości dyamentów. Do końca paździer- 
nika nabyli oni w noku błożącym dysmentów za 
100 inilionów dolarów. Obeonie znajduje się 
w Stanach Zjednoczonych połowa wszystkich 


1 
wieczorem Dudek“. 
Piatek 26 b. m.: 


Nr. 316. 


Repertuar „Bagatel“, 
Wtorek 23 b. m: „Tancerka“, 
x Ed 5) u” a. w gy 
W środo a a E A ied r. 


ŚĆzwartek 25 b. m.: Po pol: „Hisznans:a mucha"; 


Po poł „Tann iaca“; 
wieczorem „Koniekcva mel » sigggca ; 
Nowoła 27 b, mz Po poł. „Roztwór prof, Pvtla*: 
wieczorem „Tancerka“. p - 
Niedziela 28 b. im.: Po pol .ABC w milosci 
wieczorem „Robieta bez skazy”, n 


Repertuar teatra „Nowości“, 
Wiorck 23 b. m: „Tam, gdzie skowronek épiowa“ 
Środa 24 b. m.: Teatr zaraknięty. ; teki 


Czwartek 25 b. m.: Po poł. „Cnotliwa Zuzanna 
ŻARTY. „p na dachu“. 
iątek 26 b. m.: Po poł. „Polską krew*; wiec: 
rem Wlóematnnck dn A 6 as 
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Ludwik de Laveaux *), 
1358 — 1386, 


(Ze siudyów nad impressyenizmem w malarstwie 
polskiem), 


Qkoio roku 1889, kiedy impress yonizm w V'ol- 
sce poczynał rozkwiiać, kiedy Leon Wyczół- 
kowski maluje na Ukrainie niezapomnianych 
„Rybaków“ i drgające słońcem „Kopanie buras 
ków“, a młody Władysław Podkowiński wyry- 
wa się z Petersburga, z onej ciasnej szkoły bata- 
listy Wilewalda i ucieka do Paryża, zaznax zająG 
w swojej „Jesieni”, ze jest gorący wyznawcą 
impressyonizmu, kiedy Aleksander  Giarymski 
wystawia w Warszawie „Bramę aa Starem- Mic- 
ście" i „Trąbki*, a płaim'airzysta Włodzimierz 
Tetmajer oddaje całą swą duszę i serca polskiej 
wsi: około onego roku przewija się w koszto- 
wnym wieńcu artystów polskich — niby CEZ 0- 
tyczny kwiat — Ludwik de Lavenux. Młody, 
bo zaledwie ukończył 18 rok życia, de Laveaux 
przerywa studya w krakowskiej szkołe sztuk 
pięknych i udzje się do Monachium. Tam w licz- 
nej, a rozwichrzonej  pleadzie artystów-Pola- 
ków (buławę dzierżył WŁ Tetmajer) budzi się 
talent jego i poczyna drgać impulsywnem ży- 
ciem. Nic dziwnego więc, że już jako uczeń 
monachijskiej Akademii, zasila wystawy nia 
tylko zagraniczne, ałe i w kraju. W roku 1889 
daje sztuce polskiej obraz, zatytułowany „Do 
miastą* (rysunek do tego obrazu zdobył I na- 
grodę na konkursie „Tygodnika Illustrowane- 
go“ w Warszawie, r. 1888): dwie kumoszki za. 
gadane, na tle pozachodniego nieba, palą sią 
żarem czerwonych chust i spodnie, plam'ah o- 
gromnie gorący, drga upałem lipoowego dnia, 
pejzaż żywy I soczysty w zieleni swojej, ncieką 
i roztapia się na horyzoncie w sinej smudze la- 
su. (Obras jest własnością Galeryi Narodowej 
m. Lwowa) W tem dziele wypowiedział się de 
Laveaux po raz pierwszy jako nieawykły ko- 
lorzysta i szczęśliwy kompozytor, wziął też 
przebojem opinię publiczną i krytykę W tym 
samym czasie rysuje pastelę „Praczki*, nastę- 
pnie „Cmentarz” i „Dziada”, a obok większych 
płócien azereg rozłieznych studyów, rysunków 
i szkiców. Powszechną uwagę zwróciły też dwa 
jego obrazy: „Most Podgórski przy zachodzie 
słońca" i „Pod Wawelem“ (własność hr. J. 
Borkowskiego w Boleścicnch). 

Pobyt swój za granicą przorywa de La- 
veaux częstymi wyjazdami do kraju. Gnany we 
stawiczuą tęsknotą za polską wsią, jej czaru- 


dyamentów, jakie dotąd wykopano. Połowa ta jącym pejzażem i ludem — zjeżdża do Brom» 
[wic pod Krakowem i tu poczyna się jego gorg- 


przedstawia wartość 2 miliardów dolarów. 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


ZE SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH. Na podsrawie 
prac, nadeslanych na inicyowaną przez minister- 
stwo sztuki i kuliury ' wystawę sztuki dziecka, 
minis.erstwo sztuki i kultury wyraziło uznanie p. 
Maryi Niodzielskiej za pracę w dziedzinie wv- 
ksztaleemna artystyczno-cstetycznego. 4924 

RERGRD HUMORU stanowić bedą dwa wieczo- 
ry sylwestrowe, urządzone w sali „Sokola“ w śro- 
dę 81 b. m. o godzinie 7 wieczór i wpół do 10 
w anty, przy współudziale naszych największych 
liumurystów. Program obojmuje aktualne monolo- 
gi. satyry i piosenki kabaretowe. Bilety są już do 
nabycia u J. Rudnickieso. Linia A-B. 4929 

Z GIEŁDY. Z powodu Świat Bożego Narodzenia 
| zebrania giełdowe od dnia 24 do 28 b. m. włącznie 
odbywać się nie będą. 

BI! RA BANKU KRAJOWEGO I BANKU PRZE- 
MYSŁOWEGO w dniach 24, 25 i 26 b, m. z powo- 
du Świat Bożego Narodzenia będą dla stron 
| zamkniete. A 
WIGILIA DLA AKADEMIKÓW SŁUŻĄCYCH 
WOJSKU. Dla żołnierzy-akademików urządza 
akad, komitet miedzystowarzyszeniowv dnia 24 
m. b. o godz. 8 wieczór wigilijny, na który komi- 
tet zaprasza wszyrtkich kologów-akademików woj- 
jSkowych, pozostających w czasie Świąt w Krako- 
wie. Komitet prosi o zgłaszanie się w Tow. wzaj. 
pom. U. J, Dom aka:iamieki, Jabłonowskich 12, 
w godz. 2—3 po poł. do dnia 23 b. m. włącznie. 

I WALNY ZJAZD DELEGATÓW POL. TOW. 
„NARCIARSKIEGO, który odbedzie się w Zakopa- 
nem, w Dworcu Tatrzańskim, 26 b. m. o godz. 
3.80 po poludnia. 


Rerertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Wtorek 23 b. m.: „Nina* L. Kampfa. 

Środa 24 b. m.: Teatr zamknięty. 

Czwartek 25 b. m.: Po poł. „Betleem poiskie'*, 
wieczorem ..Betlcem polskie". 

Piątek 26 b. m.: Po poł .Betleem polskie“, 
wieczorem „Norwowi* W. Sardou i T. Barrie'ra. 

Sobota 27 b. m: „Polityka“ Wł. Perzyńskiego, 

Niedzicia 28 b. m.: Po poł. „Betleem polskie”, 
wicczorom „Nina“ L. Kampfa. 


| Repet -- =Tejskierc teatru powszer"=ego. 


Wtorck 28 b. m.: „Księżniczka czardasza“, 

Środa 24 b. m.: Teatr zamknięty. 

Czwartek 25 b. m.: Po poł. „Boże Narodzenie“, 
wieczorem „Wicek i Wacek“. 

Piatek 26 b. m: Po poł. „Boże Narodzenio“, 
wieczorem „Białe fartuszki*, 

Schota 27 b. m.: Po poł. „Boże Narodzenie", 
wieczorem „Baron cygański", 
| Nicdziela 28 b. m.: Po peł. „Dwaj złodzirje*, 
wieczorom „Chrześniak wojenny“. 
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czkowa praca u boku Włodzimierza Tetmajera. 
Wieś polską pokochał i pokochał w niej jedne 
serce — a miłość ta miała przywiązać talert 
artysty do wsi, rozszerzyć kąt widzenia na lud 
polski i kto wie, czy nie byłaby się przyczyniła 
do wypowiedzenia ostatniego, bodaj najpo'ę- 
Żniejszego słowa w twórczości jego: zamierzał 
poślnbić dziewczynę wicjskąy. jednak impul- 
sywny tommperament wyrwał go — zdawaio 
się, że na krótki czas z ojczystej ziemi i wygnał 
w daleki świat. I tam  „rozhukaniec, pędzi- 
wiatr* (jak powiada o nim Wyspiański) wszedł 


teraz w nową epokę swojej twórczości (r. 
1892—1894). — 
Działo się to w Paryżu. 
Mieszkał wówczas w osławionej dzielnicy 


Impasse de Modre No 18, z kolegą swym Sta» 
nisławem Dębieckim -—- tam wrzało młode ży- 
cie artystów i wrzał talent de Laveaux i raz 
wraz wulkanicznym wybuchem okazywał całą 
swą niopospołitą wielkość w dziełach, które, 
niestety, „wyławiacze talentów“ zakupywali 
natychmiast do Anglii i Ameryki, że zalcdwia 
niewielka ilość onych arcydzielnych tyrorów 
ostala się w Polsce. Pochodzący z tych wła- 
śnie czasów „Portret własny“ artysty (własność 
L br. Milewskiego) rozbudził ogromny entu- 
zyazm na wystawach w Paryżn, Monachium, 
Krakowie i Warszawie. 7, ciemnego tła obrazu 
występuje z żywą plastyką twarz artysty o du- 
żych, głębokich, a myślących oczach — jako- 
wyś ból w nich tkwi i śmiertelna powaga. 
Wyraz duszy ludzkiej pociągał zawsze uwagą 
de Laveaux, a jak silne na nim wywierał wra 
żenie, dowodzi „Przestrach* (scena 2 „Makbe 
ta“): ptzerażona Lady patrzy ohłędnym wzro- 
kiem przed siebie, a migotliwy płomień świecy 
maluje ra jej licach przestrach i grozę, jaką 
budzą wyrzuty sumienia, W „Góralu? natomiast 
dał wyraz serdecznego liryzmu i smętku dusz 
Podhala, a zań „Dziad* o małych i zapadłych 
oczach, o zaciśniętych ustach i spalonej cerze, 
zdaje się być wizyą nędzy i głodu. Młody ar- 
tysta snadż wiele przebolał i wgryzał się sere 
cem w serca ludzkie i łka nad własną dołą, aż 


*) Z powodu 25-łetniej rocznicy Śmierci wielkie- 
go, a zapoznanego artysty, w Pałicu Sztuki przy 
l. Szczepańskim została otwartą obecnie wystawie 
E de Laveaur. 


wykonuje wszelkie oszklenia do ko- 
Ściołów po możliwie najniższych ce- 
mach, reperacye witraży i oszkleń, 
uszkodzonych wskutek działań wo.» 


jennych 4819 
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PRN za Scapa TFlow, poniaważ de- |odparf ostro ataki tego posła I zakończył 
|legaci angielscy oświadczają, że jeszcze nie 


rpaacie zaklął w żywą barwę choćby tylko ta- 

cząstkę ludzkiego życia, jaką widzimy w je- 
aO udelicznych portretach. 

* asinisje też w Anglii portret L. de Lavcaux 
z ówczesnych czasów, pedzla St. Dębickiego, 
słboenie własność szkockiej rodziny, ‘która 
iedziczyła go po zmarłej miss Muriel Dovie. 
AY tejże epoce gorączkowej pracy — jakby 
fr puzeeznucin rychłej śmierci — powstały je- 
ezeze gwa obrazy, bodaj. czy Bie najsilalejszo 
fredo imressyonizmu de Laveaux: „Paryż w 
„eey* i „Morze po burzy“. Na obu tych płó- 
teach daje artysta przepyszne załamania się 
Gwintła. Wyobraźżnię jego zaabeorbował bowiem 
w zupełności sposób rozwiązania po malarsku 
prublemu świateł w nocy. Gorączka ta ogar- 

wówczas i Aluksandra Gierymskicgo — 
każdy z nich szedł jednak własną drogą, wy- 
kluczając wszciki wzajemny wpływ. To też 
„Faryź w nocy“ gra cicktumi świateł bijących 
gl teari ulicznych —- zaś „Morze po burzy“ 
wwyzłegone zachodzącem slońcem, niemal razi 
Qgzy widzi: pośrądku obrazu — Słońce! zaś 
wok? krew i złoto żurzące rozpryskują się 
arain po niebio 
ną harmonię tenćw i giną w sino-ztślonych 
muroxach. 

Nie tylko równe, ale iuużo największe wa- 
fory talentu do Lavozux leżą w jego rozlįcz- 
nych notatkach. Blisko dwieście akwarel, ry- 
siików i szkiców olejnych (przeważnie wła- 
aność p. de Laveaux-Karczowej) dają miarę 


najpierw swoje miasta, pozostałą zaś resztę 
oddać do rozporządzenia organizacyom spo- 
łecznym, które wskaże Związek centralny. 
,Wreszcie postamowił Związek nakazać swo- 
im oddziałom powiatowym, aby pilnowały 
, ściśle obrotu zbożem pozakontyngentowem 1 


| kierowały je. wyłącznie do instytucyj i or- | 


gamizacyj społecznie i moralnie: odpowiedział 
nych. 

Powyższy głos ziemiańst wą. w Królestwie 
|Polskiom ma swoją wagę. Pokrywa go ca- 
łą swoją Powagą Związek Ziemian, dzisiaj 
największa i kierująca reprezentacya zie 
miaństwa polskiego, licząca do tej pory 
2.426 członków, z których każdy jest samo- 
istnym gospodarzem. Nie ulega wątpliwości, 
że ten równie rozumny, jak patryotyczny 
glos naszego ziemiaństwa znajdzie odpowie- 
dnie echo. 


matest emtdy preciw adam tzesim. 


Praga. P. A, T. Memoryał, jaki wczoraj 


i po morzu, przechodzą tud- wreczyli przywódcy Niemców prezydentowi |0 grudnia do Paryża. 


ministrów, podkreśla, że Niemcy w Cze- 
chach stanowczo nie cheą być więcej przed- 
miotem polityki, która nakłada na nich tyl- 
ko obowiązki, a wyklueza ich od udziału 
w ustawodawstwie i administracyi. Rząd 
czeski musi też wziąć pod uwagę, że w oko- 
liceach niemieckich panuje najskrajniejsza 


swoją mowę okrzykiem na cześć króla. Cała 
Izba, z wyjątkiem członków skiajnej lewicy, 
okrzyk ten powtórzyła. 

nnt pimss 


Paryż. P. A. T. W piątek nie zebrała sięl Amery ka a traktat dak ui ja 


Rada Najwyższa międzysojusznicza, auf ko-| Waszyngton. P. A. T. Ag. Havasa. Ko- 
misya rzezzoznawców. W sobotą pized po- | misya senatu dla spraw zagranicznych przy- 
łudniem przedłożone zostały żądania francu- |jęła rezolucyę senatora Knoxa w zmienio- 
skie co do odszkodc wania za okręty zato- |nej formie. ezolncya ma na celu zaprowa- 
pione w Soapa Flow. Przedstawiciele Fran- |dzenie stanu pokojowego z tym zamiarem, 
cyi okazują gotowość w sprawie przyjęcia |by Stanom Zjednoczonym zapownić korzy- 
5 lekkich krążowników i co do ustępstw jści, wynikające z traktatu wersalskiego. 
iw sprawie dostarczonia przez Niemców mą- | itezolucya zapewnia, że rząd nie mógł udzie- 
,toryałów dokowych. Rokowania wogóle do- |lić poparcia swego projektowi, celem utwo- 
biegają końca. Komisya morska, która wy- |rzenia międzynarodowej Ligi dla utrzyma- 
jechała do Berlina, uda się do Gdańska i do |nia pokoju. W zmienionej formie aezolueyi 
Hamburga, celem sprawdzenia podanych | jest dalej powiedziane, że Stany Zjedno- 
i przez Niemców cyfr. czone na og baai popoia; W pe 
> iv. |stosunkach z koatcyą. senacie demokra 
LLOYD GEORGE W PARYŻU. tyezni czlonkowie będą tę -rezolucyę zwal- 
Amsterdam, P. A. T. „Telegraaf* donos ezali, podczas gdy różni przywóđey republi- 
2z Londynu, żę Lloyd George uda się dnia prre si 'dziewają się, że rezolucya bedzie 
podstawą do załatwienia konfliktu, powsta- 
lezo z powodu traktatu pokojowego. 
Wiedeń, P. A. T. Teiegrafen Comp. poda- 
je z Waszyngtonu doniesienie z tamtejszych 
kół rządowych, że prezydent Wilson na. pod- 
stawie prerogatyw ogłosi na życzenie Rady 
Najwyższej w Paryżu w najbliższym czasie 
zniesienie stanu wojennego i wszystkich z 


otrzymał: w tej sprawie wskazówek z Lon- 
,dynu. Należy przyjąć, że rząd angielski bę- 
‚dzie chciał stwierdzić, ile Niemcy mogą do- 
starczyć materyału portowego. 


CLEMENCEAU PRZY PRACY. 
Paryż. P. A. T. Radio poznańskie. Oleincn- 
ceau przybył w piątek do ministerstwa woj- 
ny i pracowal tam de późnego wieczora. 
Przyjmował on kolejno Louchera i Klotza, 
a wieczorem marszałka Izby, Pawla De- 
schanela. 


jak dalece wszystko budziło uwagę i wabiło uętlza. Momoryał domaga się wkońcu na- 
mmysł młodego artysty i porywało jego Serce |tychmiastowego rozwiązania obecnego Zgro- 
i duszę. Pociągniącia pędzła czy ołówka 22- madzenłia Narodowego i rozpisania nowych 
„wsze powie, zawsze śmiałe, choćby wspomnieć wyborów do nowego ciała ustawodawczego, 
tylko stniya akwarelowe Arabów (wł. F. 


Niemcy wykonają traktat. 


J Paryż. P. A. T. Radio poznańskie. W so- 
2- metóreby uchwaliło konstytucyę państwową. |botę przybyło tu już dwóch niemieckich 


ciońskiego w Krakowie) — kompozycya za- 
msze zwarta, a w ustosunkowaniu barw, które 
ge Taveaux umiłował nadewszystko, wyche- 
uzit młońv artysta zwycięsko. Płonace latar- 
mie po ulczch Paryża w one jesienne zmiorz- 
chy przykuwały oczy i seree jego i zabrały 
mu życie, zanim zdołał dojść do zenitu twór- 
gezoc? swojej. Czisto po całych nocach błądził 
gliczmi Paryża i wtapiał się we światła la- 
tarń i złotawe kaliska, jakia dokoła „nich we 
mgle roztaczaly się i tweizył w myśli przecu- 
dne imnrcssye, poematy malarskie — a trują- 
c wyziowy i oparzelistza Sekwany gryzły jego 
młode a schorowane już płuca: w roku 1894 
mart na obczyźnie, prawie zapoznany — w 
kraju zostawił jeno kochanie swoje na roli 
4 serdeczną pamieć nielicznych kolegów. 
Ludwik de Tavaaux — te talent wiolki, któ- 
ży poTobnie, jak Władysiaw Podkowiński, wy- 
grzetńił swoją epokę. Rychla Śmierć nie po- 
arolia mu wypowiedzieć -ostatniego słowa, 


gdskiego nieśmicrtelność, 
ANTON! AYAŚKOWSKi. 


priązsk wobec miast. pogrążających się ©0- 
wu tardziej w miedostatku, i trzeba prey- 
nač, że Z €OrAZ wieksza energią i efiarno- 
goig podaja im z pomocą. Podczas, gdy w 
pierwerych dniach gmudnia zachodnie mało- 
Zjednoczenie Ziemian  potamowiło 
ntworzyć Spółkę sprowizacyjną dla zaopa- 
zrywania miasta Krakowa w środki żywno- 
a faz destarczyło miastu kilku wagonów 
, zakupionych w tym celu we wscho- 
daiej Gadicyi, równocześnie obradujący w 
qfarszawio ogólay Zwiazek Ziemian byłego 
gabou rosyjskiego Bo wymownym referacie 
p Kostrzeńskiego na temat sanu aprowi- 
yacyi w państwio uchwalił jednogłośnie re- 
ablucyc, w której w gorących słowach wzy- 
wa 6gół ziemiaństwa, aby nie bacząc na 
oliary pieniężne ze swej strony, śpieszyło z 
pomoca miastom, dostarczając im produ- 
któw nelnych po najniższych cenach. „Wzy- 
WaAmy eneroicznie — powiada się w tej re 
gołucyi — ; stanowczo wszystkich Ziemian 
do yc oszcządnewo i skromnego dia tem 
wydhtniejsoj możności dzielenia się zaso- 
pami Swymi z ubóstwem“. „Wzywamy Zie- 
wan — mówi dalej rezolucya — do gorli- 
woeSo, Sumiennogo i szybkiego odstawiania 
usta Ottygł, kontyngen'ów i do skmupulatne- 


jObeenego stanu rzeczy w Częchosłowacyi członków, mających czuwać nad wykona- 
|Niemcy czescy nigdy nie uznają, jako pra- niem warunków traktatu. Są to: major von 
| wno-państwowego stanu. [Michaelis i von Bötticher. Koiaisya ta ma 
z isie również zająć sprawą ewakuacyi wojsk 
n uc. ih q R niemieckich z ziem, przyznanych Polsce 
ryał kj 0 ala mata i z ziem piebiscytowych. Reszta członków 
p" moi aU SEn n ia a A "O komisyi, z p. Winsonem na czele, przybyła 
nowiodział prezydent ministrów Tuszar mię- go poos P przycy 


i rza Wi jat j: iedzielę. 
„dzy iomemi, że wybory do "LE To a PRA NOSI Fe 
'Narodowcego odbędą się prawdopodobnie w £ : 
| pierwszej połowie stycznia 1920 r. Dalej wy- oprawa Alryatyku a Włosi, 
raził Tuszar nadzieją, że ostatnie końiercn- A A 
cye w Pradze stanowić będą pierwszy krok „ Wiedeń. P. A. T. Biuro keresp. Soa 
do współpracy Niemców w rządzie czeskim, | Rzymu: Omawiając sprawę foki, oświa 
Ministar kolei Framlke oświadczył, że wyda-, CJ? Scialoja, ża Tittoni przez dwa miesiące 
leni ze służby niemiccey kolejowcy zostdną Stale narażony był ma te same trudności, któ 
| napowrót przyjęci. " re także i Scialoja napotyka. Traktat poko- 
jap licwy z Węgrami jest gotów. Traktat turecki 
4 nie jost nawet jeszcze w zaczątkach ułożo- 
| Straszaki czeskie. ny, w sprawie Adryatyckiej nie potrafiono 
| Cieszyn, (Telefonem). „Morawsko-Slezski zaalośó dotychczas zadowałającągo rozwią- 
Dennik* alarmuje w ostatnim numerze z po- 7ania. Swego ezasu Tittoni postawił żąda- 


wodu rzekomej koncentracyi wojsk polskich nia minunalne Włoch. Propozycya Tittonie- 
na Śląsku Cieszyńskim. Żeby alarm znalazł go nie została przyjęta. Lansing imieniem 


= łuch, podaje fantastyczne infor- : Wilsona oświadczył się przeciw połączeniu 
pie moa i „W b. koszarach are. pe wa włoskiego z obszarem Rijeki, sprze- 
ciwił się oddaniu wyspy Lagosta Włochem, 


ip. z Łodzi. Straże połowe utmocnieno i u- pigiama innymi, bez których wybrzeże wło- 
skie byłoby narażonó na niebezpieczeństwo 

jechał pociąg pancerny na tor cieszyński, w |W TI2io wojny. Taką byla sytuacya, kiedy 
Dziedzicach stoją wozy z amunieyą. Na bo- Scialoja objął urząd. W Paryżu zastał on 
eznym torze stało 10 wozów, a ua każdym , konfereneyę pokojową w przesiłeniu z p> 
ipo 2 dwunastocentymetrowe haubice, na- wodu stanowiska Senaiu amerykańskiego. 
|kryte kocami. W Polskiej lutyni znajduje | Anglia zap'oponowała zastanowienie konfe- 
'się 1.800 żołmierzy*. Naturalnie, że „Dom | rencyi i zwciania jej w czasie późniejszym. 
nik“ z wielkiego strachu domaga się wizmo- , Delegasi amerykański francuski i angielski 
cnienia wojsk czesikich, apeluje do nieuzna- (Wypracowali memoryal w sprawie Adtyaty: 
„wanej przez siebie i przez ostrawskich przy- KU i przedłożyli go delegacyi włoskiej, nie 
|wódców ezeskich komisyi międzysojuszni- PO to, aby wywrzeć nacisk na Włochy, lecz 
czej w Cieszynie i protestuje przeciw rzeko- by samą sprawę wyjaśnić w zaczątkach. Na- 
'memu wzmocnieniu frontu polskiego. stypiła później kenferoncya w Londynie. 
lochy w każdym razie uzyskają gwaran- 


i ŁA r ye, że bracia włoscy w Rijece i w Dalma- 
Ucisk Słowaków przez GZEENÓW. cy; gozzają ochrony w ewka narodowych 
| „Wiedet. P.A. T. Ta. Comp. donosi z ae ipieoggeh. 

apeztu: edle dzienników budapeszteń- A taki 

iiai ameryknisko-słowacki proboszer, Zi) Jeszcze sprawa Rieki. 
łka, który z polecenia Słowaków amerykań| Zagrzeb. P. A. T. Poł. słow. B. pras. do- 
skich objeżdża Węgry, podaje w piśmie sło- nosi z Buecari: Włoska Rada narodowa 
wackiem, wychodzącym w Clevełandrie p. t. uchwaliła dnia 17 b. i. odbyć głosowanie 
| „Denni Hlas“ o swoich spostrzeżeniach, co nad tem, czy D'Annunzio ma nadal w Rijece 
„następuje: W _Słowacyi jest niemożliwe dzi- „pozostać, Za pozostaniem oświadczyły się 8. 
Saj przyznanie się do narodowości słowa- przeciw 48 głosów. Wówczas oświadczył 
ckiej. Słowacy są uciskani przez Czechów, | D'Annunzio, że cała ludność musi gloso- 
tylko obawa przed wiezieniem wstrzymuje wać nad tą sprawą. Głosowanie naznaczono 
Słowaków od tego, by jawnię wystąpili [ 


aea z w m O W 0 A A NE EW YW R a a W o OZZIE AN e e e 
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nim związanych ograniczeń. 

Wiedeń, P. A. T. Biuro kor. podaje do- 
niesienie ..Echo de Paris“ z Waszyngtonu 
z dnia 21 b. m., że senat amerykański jest 
wielce skłonny podpisać trakiat pokojowy. 
Stany Zjednoczone atoli nie przystąpią do 
Ligi narodów. Sprawa ta będzie dopiero w 
późniejszym terminie uregulowaną. 


ODROCZENIE KONGRESU AMERYK. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 


3 stycznia. 
m ZE 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 22 b. m. 

Front litewsko-białoruski: Próby nieprzy- 
jaciela przeprawicnia słę na północny brzeg 
Dźwiny, w okolicy Dzisny, udaremniono 0- 
aniem naszych placówek. Patrole nasze 
dokonały pomyślnych wypadów w okolicy 
Koplan, Druł, przy ujściu rzeki Wiaty. Pod 
Połoekiem wzięto 50 jeńców, w tem 1 ofice- 
ra ł materyał telefoniczny, 

Front wołyński: Spokój. 

W 3t. szefa sztabu gen. Halter, pulk, 


Niemcy opuszczają Toruń. 


Gdańsk. P. A. T. „Dziennik Gdański" do- 
nosi z Torunia: Na oatatniem posiedzeniu 
rady miejskiej okazało się, iż 7000 osób na- 


jest Inowrocław. 


O kredyt dla Europy. 


Paryż. P. A. T. „Echo de Paris* donosi 
z Waszyngtonu, że Hoover stara się obecnie 
przeprowadzić ustawę, któraby dopuściła 
sprzedaż zboża dla lżuropy na podstawie 
długotrwałych kredytów. Hoover zwrócił 
uwagę, że 20 milionów ludzi w Europie środ- 
kowej zagrożonych jest śmiercią głodową, 
Ameryka nie może domuścić do tego, by mi- 
lony ludzi marło z głodu tylko dlatego, żo 
nie mogą płacić za zboże gotówką. 


Holandya broni Wilhelma, 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje z 
Brukseli doniesienie „Soir“, że rząd holen- 


lom koalicyi, iż nie wyda b. cesarza niem. 
ze względu na prawo azylu, a także i z in- 
nych powodów. 


Amerska przeciw strajsom. 


Waszyngtonu, ża kongres odroczył się do| 


rodoweści niemieckiej opuściło Toruń z _po- 
wodu bliskiego pwejęcia miasta przez Dol- | Główny skład 
ske, Na Haii kolejowej Inowrocław——Torui | w aptekach 
wznowiono z Niemcami nieograniczony ruch | Cena K 3. 
osobowy, bagażowy, omg towarowy. Stacyą 
pogramiczną i rewizyjną po stronie Polski 


derki oświadczył oficyalnie przedstawicie- || 


ZJAZD BURMISTRZÓW. =" 
Poznań, P. A. T. Z inicyatywy prezydeń= 
ta miasta, Bra Drwęckiego, odbędzie się w 
najbliższym czasie zjazd burmistrzów misi 
polskich, 


OSADY ROBOTNICZE. 


Pozuań. P. A. T. W urzędzie osadniczymi 
odbyła się w tych dniach konferencya w 
sprawie osadnictwa robotników. Na konfe- 
rencyi zadecydowano utworzenie osad i bu- 
dowę domów robotniczych. Sprawa ta ma 
być oddaną w ręce spółek osadniczych (któ- 
re pracować będą pod kontrolą urzędu ess- 
dniczego), Takie spółki powstały już z im- 
cyatywy urzędu osadniczego w Gorczynie, 
Poznaniu, Srodzie i Mianoweach. W najbliż- 
szym czasię powstaną jeszcze w Stężowiea 
i Krotoszynie. WV Poznaniu powstać ma ró- 
wnież taka srw dla budowy domów dia 
naszych urzędny r% i inwalidów wojennych, 
W Gorczynie u. «chmiast po Nowym Roka 
bądą podjęte przygotowania pod budowę 
20—30 domów robotniczych. Ministerstwo 
b. dzielnicy pruskiej zamierza dla sfinan- 
sowania tej sprawy wyznaczyć 5 milionów 
marek. Nadto otrzymało ministerstwo od 


pomo komisyi rolnej zapewnienie, że w 


razie potrzeby sejm uch'rali na ten cel więk- 
szy fundusz, 
ROZRUCHY ROBOTNICZE W HISZPANIŁ 
Madryt. P. A. T. Ag. Havas. W Calapay 
próbowali robotnicy odbyć w teatrze agro- 
madzenie. Zostało ono przez władzę rozwią- 
zane. Połicyę przyjęto strzałami rewolwero- 
wymi. Wynikła stąd bójka, w ciągu której 
zabito 2 robotników, a większą liczbę zra- 
niono. 
JEEEEEECYZ TZ TOL L | E KIRK CZEK MECIE o mi m 
KUR3A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dala 22 grud a 1919 


Waluty: 


Marki polskie „,, s. $ 
= nłemiockie , . . . 
Lubie carskie po 169 rh, , 


NADESŁANE. 
Nagrody 1600 kor. 


za wskazanie rzeczy Bkradzionych, jake te: 
futra (bekeszy), wierzeh kawowy, palio czarne 
z guzami dużymi, kołnierz futrzany lisy niebie- 
skie, 2 płaszczyki pluszowe ezarne a i 
tymi kołnierzami i plaszczyk dziecinny. 4927 
Adres: Sobieskiego 5, I, Chartampowiczowę. 


Cena KS. WODA GÓRZKA Cena K 8. 


——— AMERA ZZ 


CZESTE 

Znakomity środek przeczyszczający Prof. Du. W. 

śaworskiega Dyrektora klinik chorób wewuętrz. 

Zasłęptuje wszelkie zagraniczne wody gorzkie, frze- 
wyższając je smakiem -dxiałxniem i taniością 


urmy RZĄCA I CHMURSKI w Krakowie, 
Do nabycia w aptekach i droguecyach. 43t 


KL WSLRIEWSNIEgO  moryatone "137 
Telefon 91. Coama K B 


Z cechu krawców ? 


Na artykół z dnia 15 grudnia edpowiac 
dam w „POLSKIMI RĘKOBZIELNIKU< 


(do nabycia w biurach dzienników lub Mikołajska 18.) 
4898 PIOTR GÓRKA, przewod, 


= PRZENIESIONY === 
Zakład tecliniczno-dentystyczny 


Konrada Tombińskieg 


ciwarty 4684 


od godz. 9—1 przed połnćniem i od | 
3—6 po poludniu. 


Kraków, ul. św. Krzyża 5, II. p. 


9-9 
MIKOŁAJ ŁUKASIESICZ 


wlasciciel dóbr Podbajczyki, 


i prze na czwartek rano. O godzinie 3 po południu 
go Przestrzogania Wiedeń. P. A. T. 


groti zbożem. wePrzedzając. że potępiamy 
garowo ich przoktaczanie, a zwłaszcza sprze 
gni zbożą j jego przetworów po cenach li- 
qwiarskieg,, w kożdym zaś tego rodzaju 
wypidku, który doidzia do naszej wiadomo- 
Bei, zLwaiyny Ścisłe Śledztwo i nie cofnie- 
my Sig przed wymierzaniem najsuwowszych 
kar aż do wykluczenia ze Związku i niesła- 
wy obywątejskiej włacznie*, 

Y” Sprawie sprzedaży kanofli, na któr 
Związek Ziemian kładzie słusznie najsilniej- 
Szy nacisk, rezolucya stneszczona nakłada 
na powiatewe oddziały Zwiazku obowiazek 
przeprowadzenia statystyki zbiorów i ozna- 
czenia ich ceRy spiwodażnej, z tem. że niko- 
mu z rzłonków Związku po wyższej cenie 
pierazialzow SMizecawać nie wolno. "Każdy 
Powiat ma zaonslszyć 
— "że : 


w produkty rolne da Najwyższa nie 


obecnych przepisów o ciwko Czechom. Jeżeli Słowacy amerykań- uznał D*Annunzio. że wynik głosowania wy- 


sey sądzą, że mogą wrócić do własnego kra- 
Ju, to się mylą. © autonomii lub o samosta- 
nowioniu niema w Słowacyi mowy. 

| WOLNY HANDEL DEWIZ W CZECHACH. 


|. Praga. P, A, T. Czeskie Biuro prasowe 
| donosi, że rozporządzeniem ministerstwa 
(skarbu zmiesioną zostanie centrala dewiz. 
| Wolny handel obcemi walutami już jest do- 
zwołony. Definitywne zawieszenie urzędo- 
wania centrali dewiz nastąpi dopiero w dniu 
pojawienta się odnośnego rozporządzenia. 


g Obrady Rady Najwyższej, 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasu podaje: Ra- 
mogła załatwić sprawy 


v "> B „Mm 


very 


skórzane, pantofalki salonewe 
=== | pańiciie domowe 


w wielkim wyborze — po przystępnych cenach 


Biuro koresp. podaje 


¿padnie prawdopodobnie przeciwko niemu, doniesienie „Te:egraafu* z Amsterdamu, że 


wobec tego oświadczył na posiedzeniu Ra- Senat amerykański 45 glosami przeciwko 
dy narodowej, że plebiscyt nie ma znacze- |25 głocom przyjął wsawę odbierającą kolo- 
nia, ponieważ ponełniono nieformalność. Po- |Jtrzom prawo strajku. 

zostanie on w Rjece dalej, ponieważ dlań 
iest miarodajną uchwała Rady narodowej ' 
z 17 listopada b. r. 


Demonstracye w Izbie włoskiej, 
Rzym. P. A. T. Ag. Stefani. W Izbie za- | 


[atakował so Alie Tia gii E Z I e 
¡powodu jego polityki w kwestyi Rjeki t za- 
żądał prawa samostanowienia także dla ob- sup uje 
szarów Górnej Adygi. Nadto przemawiał za 

zaprowad”eniem republiki we Wioszech, |! dostarcza 
Wskutek jego wystąpienia przyszło do hurz- || 
liwych seen. Prezydent ministrów Nitti === 


= 


PTM = w 


ae Kraków, tiynek 14. 


ZBSLĄDCA 


p SOA 


+  polsea firma 


SEE W W" JE IDEA "TEODORO COWIZTWIC TT 


Alfred Fränkel pum 


maae ee a e 


zasnął w Paru w 57 roku życia po cietkich 
i długich cierpienłach daia 11 grudzia 1919. 
Zwłoki złożone zostały w grobowcu w Ped- 
kajczykach, O czem w smutku pogrążona ro- 
dzina eawiadamia Przyjaciół i Znajomych, 


firm_„Badułec' i „Towarzystwa Odbudowy” 


EZ A 


we Lwowie, Akademicka 23 
drzewostany nadające się do eksploatacyi, oraz wszelki 
ściety inateryał drzewny, 


mmateryał drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
oraz wszelkie maszyny do cbróbki drzewa. 


4136 


— 


ZES 


. 


Te'efon 2347. 


© 
| 


4 


ko a 
MATYLDA SERAO. 44 


NIECH ŻYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego J. W. 


— Cierpienia, bóle? — badał lodowaty 
głos angielki. 

— Cierpię, jak potępieniec, miss Ford — 
dodał ponuro. 

— A! — rzekła głosem bezdźwięcznym. 

Misa May zawahała się przez chwilę. 


spokojem. 
— Ach, gdyby tu była, gdyby tu była!l— 
wołał, ukrywając twarz w rękach. 


— Nigdy, panie Sabini? 

— Nigdy! 

— Czemu? 

Zrobił ruch rozpaczłiwy, lecz energiczny. 
— Nie jestem wolny, miss Ford! 

Bme VARS a 


ironi 


FU NKROUEW a Bała 24 Gruduii 1919 oka. 


Mard 


nan żonaty? — spytała z lekką | 


— Szukałbyś jej, starałbyś się z nią zo- |cieniu abażurów blade oblicze miss Tord | więcej. 


baczyć, czy tak, panie Sabini? 
rzy. 


zobaczyć! 
BT A! . . e 
— Nie powinienem już nigdy widzieć 
Alian Temple! 


-=2 


Wobec rozwiazania się Krakowskiego Biskupiego 
Komitetu pomocy dla dotkniętych klęską wojny 
z dniem 1-go stywznia 1919 r. 

amy wszysikich wierzycieli, którzy jeszcze roszczą 
sobie jakiekolwiek pretensye d^ tegoż * omitetu wzęlę- 
dnie jego deleg=cvi. by je rechcieli zgłosić na piśmie 
najdale: de rnia 31 marca 1920 r. do rąu p. Wacława 
Anczyca, |! kwidatora Komitetu w Krakowie, ul. Zwie- 


rzyniecka 2 
Zamierzaiąc bowiem pozostałym malątkiem Stowa- 
rayszenia na ccie publiczne rozporzadzić, Wydział nie 
przyjmu'e żadnej odpowiedziainości za pretensye nie 
zgłoszone do powyższego terminu. 48 
Za Wydział K. B. K. Dr. Jan Górski, sekretarz. 


NAJMILSZYM PODARUNKIEM 
NA GWIAZDKĘ 


dla naszych dzieci są nowe polskie gry 
towarzyskie: 
„Wawejś, 
„Wycieczka w Tatry", 
„Żegluga Polska 


KRAKOWSKIEJ ZABAWKARNI „SZCZERBIEG”. 


Do nabycia we wszvstkich księgar- 
| dll niach i większych składach zapawek. Ea 


Polska Spółka Nakładowa „Szozerbieo” Kraków, Rynek 20 


palac ks, Jabłosowskich. 
Cenniki darme i opistnie. Odsprzedawcoma znaczny opust. 


4360 


Duży holenderski młyn olejny z fabrykami 

w Indyach niderlandzkich 4920 

poszukuje 
rutynowanego zastępcy do 
sprzedaży jego wyrobów 

miaoowicie olei roślinnych czyszczonych 
do celów spożywczych (iłuszcz kokosowy 
itd.) i nieczyszczonych do fabrykacyi wy- 
robów mydlarskich. Tylko pierwszorzędne 
firmy brane będą pod uwagę. Korespon- 
dencya vo niemiecku, francuzku i angiel- 
uku. — Oferty z podaniem referencyi po- 
svłać pod: No 702 D. C. bef. Annoncen-Expo- 
dition J. H. De Bussy, Amsterdam (Holandya). 


AMERIKA-EUROPA EXCHANGE CORPORATION 


IMPORT-EXPORT 


50 East 42 Street, New-York, U S.A. 
Ekspozytura Kraków, Starowiślna 55 


przyjmuje zamówienia na oryginalne 
towary amerykańskie, jako to: obuwie, 
skóry podeszwowe, pasy transmisyjne, mv- 
dła do prania i toaletowe, konserwy rybne 
i owocowe, płócienka i hatysty, włóczki 

i nici, napiery i hibuły itp. 4918 


Zamówienia przyjmuje się tylko na większe ilości. 


. . ld r 
kupimy kilkanaście wagonów słomy 
na sciórkę wprost u producentów lnb ucz- 
ciwych pośredników. Oferty dla Kółka rol- 
niczego na ręce przewodniczącego Wiktora 
Gatnikiewicza Libiąż Wielki ad Chrzanów. 
4014 


W Spółce Akcyjnej w Krakowie 


są do obsadzenia zaraz następujące posady: 


t Buchaltera biiansisty, zarazem szafa 
buchalteryl ; 

3) pomocnika bucnaitera 4811 

$) szldaontystki i 

4) keresponcenta lub korespondentki. 

Refi ktuje się tylko na pierwszorzędao siły (katol ), 
któse muszą Odncwiajać następującym warunk.'mi: 

ad 1) energczna I samodzielna siła z fachowem 
wyuształ:"niemi i dł żsrą praktyką w dział:ch handlo- 
wych » fabr kach maszyu na podobnych stanowiskach. 
Znajomość buchaiteryi ametytańskiej; ad 2) i 3) fa- 
chowe wykształcenie, praktyka pozą'lana; ad 4) pisa- 
mie na maszynie i stenografia polsko-niemiecka. 

Podania z cu: ricuium vitae. odp S2mi świadectw, które 
mio będą zwracane, rećrt n: yami, należy składać do dala 
23 grudnia b. r. w biurze ogł szeń Maryana Hupczyca 
Kraków, ul. jsgeflońska 7 pod „Spółka akcyjna”. 


|| 1.400000000000 00040000 4000000044000004000000070009090000000000 
ł 3 WARSZAWA: 
„AUTO-STAR Hipoteczna 3. 
Telefon 505—05. 4851 
i Mamy obecnie na składzie 

j pierwszorzędne precezyjne szwedzkie 


| tokarnie, fryzerki i rewolwerk 


„Giosu Narodu” 


Nakładem Wydawnictwa 


oblókł lekki rumieniec, Głs jej lodowaty za- í 
Zamyślony spoglądał na angiełkę. Rosną- |ezął przybierać cieplejsze tony, zdradzał pc- |Ford — zawołał Sabini z uniesieniem =- 
ce zakłopotanie małowało się na jego twa- |wną powściągliwość, jednocześnie wzruszo- prosze wybaczyć, jeśli obrażam jej skrom-. 
nie. Ton pytań jej stał sie miększym, serle- ność. Lecz ponieważ pani tu jesteś, a wi- 


— Ta osoba... ta Kobieta... 
nie jest wolną? 


Sp. s ograniczona odrowiedzialnościa. += 


zaufanie męża. 
— Kochasz ją pan? 
— Kochałem przez lat dziesięć. 


— Więc i ona pana kocha? 

im PIB f ` . ;| — Kochała miłością gorącą; dziś już 
— Nie, nie mam żony, lecz jestem więcej | A “i E 

skrgpowddy, niż Arbri AN i przestała, lecz żyć bezemnić nie może. 

— Nie nie wiem, nic nie rozumiem — za- 
uważyła Angielka. 

— Żonę można niekicdy porzucić. Z ko- 
chanką rzecz trudniejsza, a ezęsto nicmoże- 
— Nie, niema jej — odpowiedziała ze bna. Dla mnie jest niemożebna. Jestem nie- | - 
wolnikiem na zawsze. [żeńską, 

Głos jego brzmiał twardo, stanowezo, Spo- | 
wiadał się bez ogródek. W dyskretnym pół- |ruch reką. 


— Jestes pan tego pewny? 

— Żupelmie pewny. Beatrycze Herz prze- 
niosłabv śmierć nad rozłąkę. 

— Czemu? 


— Bardzo 


— Nie — odparł zwolna z rozpaczą — czniejszym, stawiała ie z pewnem wahaniem, |dzimy sią pewnie po raz ostatni, pozwól, że 
nie, nie szukałbym, nie starałbym się z nią |Z pewnemi przerwami. Lucyan spowiadałici w nagich slowach oedkryję swoją nedzę! 
się otwarcie, jak przed samym soba, jak |Miss May, Bóg ma słuszność, również re- 
przed głosem własnego sumienia. | 
czy również 


ligia, jeśli potępia cudzołóstwo; ktokolwiek 
popełni ten grzech kuszący, plani swe ży- 
cie, niszcze swe szczęście, 


=- Jest żoną ineego. Zdradziłiśmy razem | swem popiół i zbiera truciznę! Lecz lat temu | sta 
l dziesięć Beatrycza była tak piękną, a ja tak ręce 
|spragniony miłości! Upojenie, łączące nas nych 
Teraz tak peme rozkoszy! Proszę, wysłuchaj mnie sku, 
przestałem, lecz należę do niej na zawsze. Pani do końca! Nie mam bynajmniej na jLillian, przyszłaś do mnie, ażeby pozostać! 
imyśli chwalić naszego czynu, raczej go po- 
"tępiam, nie mam bynajmniej zamiaru chwa- 
:lić, lecz ganię nasze przestępstwo, pragnę 
|przestrzedz innych przed tem zabójstw 
! prawdziwej miłości. Kochaliśmy się rok ca- 
ły, Beatrycze i ja, lecz w ciągu tego roku jąc twarz w Głoni kai 
zmarnowaliśmy naszą młodość, nasze szczę: |ziecko. migen, piacząc, Mając, jak 
iście i naszą wolność. 
— Bo popełniliśmy wspólnie zdradę mał- jest to życie niewoli, smutku i hańby. Achl jj 


em ‘lalem... 


Rok grzechu, miss, | 


Nr. 316 

Oo eee 
jej przemawiały do mnie z uŝmiechem; 
wyciągały się ku mnie pełne drogocen- 
darów, ofiarujące mi się same w uści- 
mającym trwać całe życie. Lilian, 


moją, Bóg mi cię dał... ja zaś sądziłem, że 
na to szczęście zasłużę, że będziesz mi żo- 
ną... towarzyszką... skarbem moim... my- 


Lucyan Sabini rzucił się na soię, ukrywa- 


KISS Ford wstawszy podeszła do imeä 
ji nie schylając się, nie dotknąwszy, spytała 


leż razy przeklinałem moją winę w chwili, ipo chwili z pewnem wzruszeniem: 


jak gdyby nie chciała słuchać | 


panią przepraszam, 


sieje w sercu 


Bla Rorsamóg i Kóżek ralnicz, | 

Pończachy, skarpetki, | 

wyroby trykotowe poleca | 

Ludwik Zwoliński i Ska 
Kretów, ul. Batorago 5. 

Cen; hkurtowne! 4549 

| 


BUTY 


nowe, wyrohu paryssiezo, dłu- 
pie, 2 najlepszego |uchtu rozyj- 
skiego, nieprzemakalne, które 
kosztow. ły 475 franków, oka- 
zyjnie do sprzedznia za 360 
koron w księgarni (ulica Fio» 

ka 1). 37119 


ryańska i wymiaru płac, 


De sprzedania ka- 
retka, uprzaż, wó- 
zek resorowy, faeton, 
siodło damskie, ku- 
czer. WiadomośćDłu- 
ga 38 w lakierni. 4859 


Akademik kreret 


aa wyjazd potrzebny 
zaraz. 4832 


Zgłoszen:a w Redakcyi 
„Qi. Nar.” pod „Pilne*. 


Majątek przemysiowy 
w środkowej Galicyi do sprzedania 


za K 4,600.000. Zgłoszenia: F. Tur- 
liński Kraków, Podwale 3. 4847 


MAŁY SWIATEK 75% dia nzieci 


u i MŁODZIEŻY :: 
wychodzi we Lwuwie od lat 30. 


Prenumerata roczna: 4Ń— koron lub 48— marek, 
kwartalnie 12—— koron. 
Adren Redakcyi: Lwów, ul. Lełowela Sn. 4862 


Potrzebny zaraz do Zarządu dóbr 
Dąbrowica p. Chróostowa 
pisarz rolniczy 


kawaler, na stół, z ukończoną szkołą agro- 
nomiczną. 4574 


Vr. NIL. 1170/18 
21 


Wyrokiem 


z dnia 20-go września 1918 r. Vr. IT. 1170/18 
skazano Kalmana Leiba Zuckermanna, kupca 
w Trzcianej i Markusa Dawida Mehla recte 
Fiauma z Bochni za występek z $ -3 rozp. 
z dnia 24-g0 marca 1917 r. L. 131 Dz. p. p. 
pierwszego z powodu ukrywania 129 sztuk 
bielizny trykotowej od roku 1915 — a dru- 
giego z powodu uprawiania handlu łańcu- 
chowego tą bielizną na karę ścisłego arc- 
sztu pierwszecćo przez jeden (1) miesiąc, 
a drugiego przez dwa (2) tygodnie oraz 
orzeczono przepadek rzeczonej bielizny. 
Kraków, dnia 8 grudnia 1919. 4916 


Sąd okręgowy karny Senat III. 


L. 1.160 1919 
B. b. 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem uzyskana projektu urchitektoni- 
cznego wykształcenia budowli ochronnych 
i regulacyjnych na lewvm brzegu Wisły 
między mostem Zwierzycieckim a Skałką, 
które na tej przestrzeni obustronne do- 
tvykać będą Wawelu i stanowić o jego 
przyszłvm wyglądzie, rozpisuje gmina mia- 
sta Krakowa publiczny konkurs dla archi- 
tektów, inżynierów i artystów polskich. 

Plany podstawowe, program i warunki 
konkursu można otrzymać w Biurze Bu- 
downictwa miejskiego, Oddział BR, w go- 
dzinach urzędowych za uprzednieni złoże- 
niem w G'ównej Kasie miejskiej taksy 
w kwocie 10 koron. 

Projekty należy nadsyłać do Prczydyum 
miasta do dnia 30-go czerwca 1920 r. do 
godziny 12-tej w południe. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 


4853 


OZ TE a EZ YN w 


© posad mauczycielskiceh. 


Połowa wymienionych posad przeznaczona dia kierowni- 
ków (czek) jedno. dwu i wieloklasowych szkół. Szkoła siedmio- 
klasowa w Sokółce poszukuje sił grających na fortepianie lub 
skrzypcach. Za nankę gry osobne wynagrodzenie. 

Oprócz płacy zasadniczej z dodatkami państwowymi i ymin- 
nymi otrzymuje nauczycielstwo produkty rolne, wartości 2.000 
marek. Dotychczasowe lata słażby będą policzone do emerytury 


Poszukuje się również kancelistki do biura Inspektoratu 
szkolnego, umiejącej biegle pisać na maszynie, Wynagrodzenie 
miesieczne sześćset marek. 

O posady nauczycielskie mogą się ubiegać kandydąci (tki) 
z ukończonym trzecim lub czwartym rokiem seminaryjnym, piątą 
lub szóstą klasą gimnazyalną lub równorzędnych klas innych 
zakładów naukowych. 


482 


ZE e e 
„ekonomia“ Dom dia kandlu i przemysłu 


w Krakowie, Dunzjewskicga 2. 
p. Drzewo epałowa | bu- 
Kupuje i sprzedaje: diwana, Zio minil aP 
kapustę, fascie, çreeh, kasze, buraki, marchów, słomę, 

siono i wszelkie raj Miele" SR a. 
zpne grubo budawiene i aawezowe 

Dostarcza: w fcdna żyć jka l 
i rzedstawiele stwa, orsz do iemipo- 
Pr zyjmuje: woj s rzedaży wszotkio tewary, ma- 
f jatki ziemstie, kamienieo, lwtsrosa 

bandlowe, przemysiowe Í Ł p. 


L 0 k u ] e: kapitały na kypołakach, * AeA 


O©OGOOGOOOOOOCOGOGOOGOSO 
Zaklad wyrobów 


ortopedycznych, chirurgicznych, 
i nożowniczych 4470 


JOZEFA EOGDANIKA 


Kraków, Kznzniczą 22 
wykonuje i naprawia: 


Proiezy ręce, nogi, gorsety i t. p. 


zamówienia z prowincyi Odwrotnie. 


©OGQODGORODJDOJSBOOCOOGDO 


OGŁOSZEŃ E. 


Ministerstwo Zdrowia Publiczrego r a do obsadze- 
nia kila posad administratorów (toreż) państwawych szp|- 
tali cpidemioznyci, dział:jących na terenie wojewódziw 
Kieleckieg: i Lube skie o. Do zgłoszeń dołączyć na- 
Fży: metrykę, świadc:rwa szkolne, opis życia I św'a- 
dectwa pracy, Posady te są kontraktow z mieszxa= 
niem i pełnen utrzymaniem przy Szpiłaju i płacą we- 
dług umowy „A 

i ; iela i zgłoszeni muje Refera 
RNS SUE eabiewicznych Wydział Mle M nist rsiwa 
Zdrowia Publicznego W”rszawa, ul, Belwederska Ni, 1. 3, 5 (0, 
Korpus Kadetów). 


Tamże przyjmuje się zgłoszenia na wakujące posady Pa 


gniarek o'az gospodyń szpitalnych, 4: 
YA Pierwsza ga'icyjsia fabryka 
nA A L KA :: chemicznego papieru >: 


Lwów, Krasickith 18 
podjęła na nowo fabrykacyę. — Poleca 


66 
„arbon „indygo“ 
Papier cerezynowy, parafinowy I woskowy. 

Taśray do maszyn. 4414 


MARMOLADE 


znakomitą, pierwszej jakości, 56% 

owocu, 50% cnkwu doslarcza calo- 

wagonowo w skrzynkach po 10 i 20 

kg. lub w beczkach po 100 kg. po 
cenie bardzo przystępnej 


Spółka rolniczo-hkandlowa 


„ZIEMIA 


w Cieszynie, ul. Fabryczna 13. 
Telegramy: „Ziemia“ Cieszyn. Telefony: 177 i 92. 
Sprzedaż w międzyczasie zastrzeżona. 


4792 


Szybko leczy mydlana 


„maść Dr Hebgdy“ 


w słoikach na 1- 3—12 osób. 
Nio plami bistizny ma przyjemny zapask. 


— 0!-— zawołała, rumieniąc się i robiąc gdy Lillian zjawiła się przedemną... 
Miss Ford zadrżała. skupiając swą uwagę. 

| — Lihian, Lilian! — zawołał, wstając | ząwszy twarz zbałała. zroszana tani: 
miss ji spoglądając z wyciągniętemi przed siehie | 
rękami jak na zjawienie. Młoda, dwudzie- 
stoletnia, piękna, pełna wdzięku, słodyczy, 
serce proste, szeżere i dumne, skarb otwar- 
ty przedeniną, dusza czysta i 
kwiat świeżości 
słodyczy i miłości w jednej osobie! O Lillian, 
Lilian! Spotkałem na mej drodze tę istotę 
czarująca, spojrzałem wgłąb jej błękitnych | 
oczu, otwierających mi droge do nieba, u-| 


i dziewiczości, 


kochajsca, 
czystości, 


| — Czemu pan płaczesz? 
Lucyan zerwał się, podniósł glows, 


5-4 


uka- 


— Płaczę, ho sie pomyliłem. bo i; nszu- 
,ksłem; zwiodłem siebie i istote niewinną; 
okłanrywalem siebie, myśląe, że jestem wol- 
my, że moge kochać i być kochany: ^o sbłą- 
dziłom sądząc. że jeszcze odźvć na 
nowo moge, trmczasem było już za późno.. 


(Ciąg dalszy nastąpi, 


|A| OE) 
| __ nA 


| 
* 


= 


zorczej 


Poznań, Tama Garbarska L. 21 4266 


starszego, rutynowanego kupea, pierwszerzędną siłę, 
z kilkoletnią praktyką z branży kolonialnej jako 


członka zarządu, 


który wsłąpić ma jako dyrektor do powstającego 
wielkiego Towarzystwa akcyjnego. 
Zgłoszenia przyjniuje wiceprezes Rady nad- 


Albin Glabisz Poznań, St. Rynek 42. 


CH 
5 
Spółka z ogr. nor. 
poszukuje 


U koni i bydła 


świarzbę l parech leczy 


„eguel-Hebdy 


JE 
z 


Tw E. HEBDA i Ska 
w Warszawia Elottoralna 18, 


Na Balicvg apiska M. Mastowskiega SZ 
w Krakowia Mały Rynek.. 5078 Ha 


CZ 


DOM HANDLOWY 
Kraków, 4408 
ul. Długa 48, tel. 2130. 


przyjmuje zamówienia ma 
ostuwę oweców stracz= 
Kamycką kreoczniiej 
£)jaginucj, kapusty, mar. 
ekwi i t p. w ładunkach 
ceniowagenowysh dia 
aprowi 1 misat, too" 
peratyw I kozsnumaów. 


z 2060 par mocnych 
Kto kupi bucików sukien- 
nych okładanyce skórą, 1000 
płasrczy robotniczych I 2000 lar- 
tuchnów rebotniczych u Schorra 
w domowym przemyśle (Helm- 
industie) „Slovak“ Sternberg 
(Miihren). 4921 


risharmonie 


nowe z fabryki W. Sprethe 
w Gora do nabycia w skła- 
dzie nathefonów. Kraków, 
ulica Szewska 22. 4056 


Przedstawicielstwa 


poważnych firm posankknjc- 
Rozporządzam większym kapi= 
tatem., — Pierwsziwaędne reic- 
sencye. — Oferty rod „WP.* 
NTO do Blura ogł. szcń Ru- 
dolt Mosse Warszawa, ulica 
Marszaikowska 124, «875 


Helena Wiśniewska 
właści ielia hotelu Pen- 
sion-Piast wo Wiśle po 
szukijc osoby intoal.u 
garnej z dobrej rodzi- 
ny do za ządu i pomocy 
w gospodarstwie. 4-55 


Wdowa inteligentna 


u dobrego domu, w dredmim 
wieku, z powodu wypadków 
wojennych. — przyjmie zarząd 
domu | gospodzrsiwa, najcię- 
tniej na prowineyi u osohy 
starszej lubh na plehanił. Zgo- 
azenia da Ada IR. „Wdowa”. 
4801 


BQQSOOJASOOODOGG 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekonstrukcyi | budowy 


DROANÓW 


kościelnych i salonowych 


Smaa Zebrowskiego 


4608 


w Krakowie, ul, $w. Tomasza 28. 


Poleca sig Wiol. Dushkawieństwu, 
wykonując wszeikie rohaty, 7. 


O00009 2090009 * 


orgasmistrza-tochnika 


DBRAZY NARODOWE 


W. KOSSAK. Przysięga Kościuszki 


atak 
na Rynku krakowskim, okazały 
obraz barwny, wielkość 64 X 86 


J. STYKA. Kościuszko pod Racła- , 
wicłami, w barwnem wy.ona- 
niu, wielkość 43X64 . . . . , 

J. MATEJKO. Polonia, wykonanie 
barwne, wielkość 52 X41 . a 6— 

PORTRETY SŁA w NYCH MĘŻÓW, wedłu 

oryginałów prof. Stroynowskiego, J. Styki, 

Krzesza i t. d: Piłsudski, Paderewski, Ko- 

ściuszko, Kiliński, Ponintowski. Pułaski, Dą- 

browski, Sienkiewicz. Mickiewicz, Słowacki, 

Krasiński, w wielobarwnem artystycznem 
wykonaniu, w cenie od Koron 6—. 


Bo obrazów oprawa dębowa ze ziozoniami, po bardze niskich cenach. 


POCZTÓWKI zWydaynietwa Sasona Malurzy Pol- 


Pocztówki świąteczne i noworoczne. 
Bla stkó?, orzętów I zakładów wojskowych i publiczoych wysoki rzbafi 


Wydaw ctwo Salona Malarzy Polskich eo zy 3 
SUOPEORYSIZEEEOOY 


r 
Spółka samochodowa 


„PU LAUTO” 


Sp. z ogr. odpow. 4863 
w Krakowie, ul. Gołębia L. 14, parter. 


Wiasne garaże. Warsiaty reparacyjne. 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobo- 
we oraz ciężarowe nowe i używane. 
Części składowe i przybory, Renzyna. 
Oliwa i smarv. Motocykle. Rowery. 


Wynajem camochożów ogobowzchiciężarzzch. 


Redaktor odpowiedzialny. Władysław BHerewies = Drukiia „Głosu Nzrudu" w Krakowie nod sarzadem JL Ferke. ~ 
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